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WYBORCY

DZIŚ już ostatni 
dzień sprawdzania list 
wyborczych w tych ob­
wodach, które do nie­
dzieli 27 bm. nie osiąg­
nęły 90 proc. wyborców.

Mam — mówi Zyg­
munt STANKIEWICZ, 
przewodniczący obwodo 
wej komisji wyborczej 
nr. 40 przy ul. Boi. Krzy 
woustego uprawnionych 
do głosowania 1500 o- 
sób. Na tę ilość do nie­
dzieli zgłosiło się 1235 
wyborców, co stanowi 
82 proc. W ciągu dwóch 
dni — po przedłużeniu 
dyżurów — do obwodu 
zgłosiło się zaledwie 7 
osób.

Agitatorzy Frontu Jed 
ności Narodu, którzy od 
wiedzali opóźniających 
się mieszkańców stwier 
dzili, że w wielu wy­
padkach wyborcy, któ­
rzy figurują na listach 
wyprowadzili się w nie 
znanym kierunku i nic 
o nich nie wiadomo na­
wet I od półtora roku.

Większość reklamacji 
w naszym obwodzie do­
tyczyła wyborców up­
rawnionych do głosowa­
nia, a nie zamieszczo­
nych na listach.

NAKŁAD: 43.492 EGZ. CENA 80 GB.

Już jutro

„Batory“
popłynie
do Kanady

(IN F. W Ł.) M /s  B A TO ­
R Y”  po g ru n to w n ym  re­
m oncie przeprow adzonym  
w  stoczni w  K ie l 1 w  G d y­
n i. rozpoczyna p ra co w ity  
sezon na l in i i  kan a d y jsk ie j. 
W I  re js  w  b r . m /s  „B a ­
to ry ”- o d p łyn ie  z G d yn i 
81 bm ; z a w ija ją c  do Kopen 
hagl, w  drodze do Kanady. 
W  ty m  p ie rw szym  re js ie 
•„B a tory”  w iezie do Kanady 
i  USA pe łny  kom p le t (prze 
szło 800) pasażerów.

Rejs p o w ro tn y  z Kanady 
(M ontrea l) do E u ro py  ;,Ba 
to ry ”  rozpocznie 11 k w ie t­
n ia  zaw ija ją c  po drodze do 
Southam pton i  Kopenhagi. 
Do G d yn i „B a to ry ”  zaw in ie  
24 k w ie tn ia  1 tegoż dnia 
w yru szy  do Len ingradu 
w ioząc pasażerów kan ad y j­
sk ich  i  am e ryka ńsk ich  o- 
raz  pasażerów po lsk ich  u- 
da jących się na  wycieczkę 
do ZSRR. (ex)
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Czwartek, 30. III .  61 r.

Płomień walki o wolność
nie gaśnie na „Czarnym Lądzie“

Biali koloniści w Angoli
w panicznym strachu o życie

o p u s z c z a l i ;
swe plantacje i farmy

NOWY JORK PAP. We wszystkich północ A n go li p ra w a  do sam ookre 
nych okręgach Angoli nadal dochodzi do ^ ’p ^ ie w w i S S "  
starć między powstań cam: angolskimi a od- Ruch narodow o-w yzw oleń - 
dzialami portugalskiej armii kolonialnej. czy m urzyńsk ie j ludnośc i

A n g o li w yw o łu je  poważne 
L u a n -  an go lsk ich  z  w o jska m i zan iepoko jenie przem ysłów

d/toSSŁrt « o- 5S;SUi™ftp..a“ rw
Ł u i P  w e ^ o S ^ d w ^  p O "ad  2 ° ° °  b la ^ h  ,eŁ-»wSiu „T IM E S ”  p.- E H L  kolonistów Ogarniętych »ze, Że cz te ry  przem yslo-
punkty oporu ruchu - n ka norzuciło swe w o-hand low e f irm y  Luandy 
powstańczego — miej- w y . la ly  depesze do rządu
scowości Vista-Aleere Plantacl e 1 farmy n a  po rtugalskiego. W depeszy, w  północy Angoli 1 schro tej przemysłowcy portugal
1 Vl00sa. W Okręgach *7 , : w  L u a n d z ie  scy po dkre ś la ją , że sytua-
miast Nabuangongo, K i n lł° się w cja » A n g o li je s t poważna
tesze i  Kibasze doszło LO N D Y N  PAP. Przedsta i  dom agają się natychmda- 
do starć zbrojnych.

Kolonialne
portugalskie organizu-

ekspedycje karne, 
których zadaniem jest 
stłumienie ruchu po­
wstańczego.

W  okręgach o b ję tych  po 
w stan iem  ekspedyc je prze 
prow adza ją  masowe areszto 
wanda w śród ludnośc i, u- 
dzdelającej popa rc ia  ru c h o ­
w i w yzw oleńczem u. N a j­
w ięce j osób aresztowano w  
okręgu Banga,

P ortug a lska  agencja In ­
fo rm a cy jn a  donosi, że w ła ­
dze p o rtug a lsk ie  w ys ła ły  
now e p o s iłk i w o jsko w e do 
m ie jscow ości Tabd, położo­
n e j w  pó łnocne j części 
A n g o li Ta sam a agencja 
pisze, że liczba zab itych 
podczas w a lk  pow stańców

w io ie l ruch u  ludow ego w y  stowego w prow adzen ia  sta- 
zw olenia A n g o li w  L o nd y- nu w y ją tko w eg o  na te ry -  

władze nie. Jao Cabral zażądał od to r iu m  ca łe j k o lo n ii i  usta 
P o rtu g a lii na tychm iastow e- now ien ia  n ieograniczone j 
go „p rzyzn a n ia  narodom  d y k ta tu ry  w o jskow e j.

W Y B U D O W AN A n ledaw  
no w  T o ruń sk ich  Zak ładach 
Nawozów F osforow ych no­
woczesna fa b ry k a  chemicz­
na od k i lk u  ju ż  m iesięcy 
w y tw a rza  kw as s ia rkow y z 
p o lsk ie j s ia rk i dostarczanej 
z Tarnobrzega, lik w id u ją c  
w  ten  sposób im portow ane 
p ir y ty ,  k tó re  b y ły  do tych  
czas podstaw ow ym  surow ­
cem p rz y  p ro d u k c ji H2SO,.

N A  ZD JĘC IU : no w y za­
k ład  p ro d u k c ji kw asu s ia r­
kow ego w  T o ruń sk ich  Z a ­
k ład ach  N aw ozów  Fosforo-

(CAF—fo to  G il!)

Nie tylko w karnawale...
TUZ po świętach 

Wielkanocnych zapowia 
da Woj. przedsiębior­
stwo Imprez Artystycz­
nych realizację zgło­
szonych na miesiąc 
kwiecień atrakcji. Już 
w dniach 5, 6 i  7 kwiet­
nia odbędzie się szcze­
cińska premiera własne 
go zespołu jazzowego 
W PI A przed jego wy jaz 
dem na tournei zagra­
niczne. Program zatytu­
łowano obiecująco „Nie 
tylko w karnawale”  
Wykonawcami są egzo­
tyczną oięśnię.rką Bet-

ty  Charles, niezrówna­
na interpretatorka pio- 
senek Kateriny VA- 
L ENTE — Katarzyna 
Bovery, piosenkarz 
stylu Elvis Presley’a — 
Bogusław Wyrobek 
znana orkiestra estrado 
wa Zygmunta Wicharego 
w zupełnie nowym 
pertuarze. Program i  je 
go wykonawcy spotkali 
się z bardzo życzliwym 
przyjęciem w Warsza­
wie i  Gdańsku. Na zdję­
ciu: Betty Charles śpię 
wa z orkiestrą W ich a- 
rego, (aj

A la rm  w  g ó ra c h!

Turyści ze Szczecina i Gdańska
pod zwałami lawiny 
w Tatrach
Lekkomyślnych iałerników

u ra to w a ł GOPR
ZAKOPANE PAP. Mimo wielu ostrzeżeń, 

trzech turystów: Wacław Dobosz z Gdańska 
oraz Mirosław Badzyński i  Zbigniew Tracz 
ze Szczecina wybrało się na wycieczkę w 
okolice Morskiego Oka.

Tajemniczy
wróg
nr 1
telewizji

L O N D Y N  (PAP). P o lic ja  
b ry ty js k ie g o  m iasta W ar- 
sop poszuku je od pewnego 
czasu ta jem niczego przestęp 
cy, k tó ry  w y ka zu je  dziw ną 
wrogość w obec te le w iz ji.  Od 
tyg o d n i k rą ż y  on nocą po 
m iasteczku i  przecina wszy­
s tk ie  an teny te le w izy jn e , ja 
k ie  n a p o tyka . Ja k  do tych ­
czas, p o lic ja  jes t bezsilna.

„Ojcze nasz“
...w ry tm ie  
r o c k  a n d  ro iła

RZYM  PAP. W łoska o r­
ganizacja k a to lic ka  „PR O  
C IV ITA T E  C H R IS T IA N A ”  
og łosiła  kon ku rs  na skom  
ponow an ie 16 p ieśni, k tó re  
po w inn y  łączyć re lig ijn ą  
treść z .i. u ltranowoczesną 
fo rm ą.

W zapow iedzi konkursu  
s tw ierdza się. iż  pieśni
po w inn y  być „p rzen ikn ię te  
duchem  chrześc ijańsk im  i
na tchnione treścią ewange­
lic zn ą ” . Jeśli chodzi 
ry tm , to  m oże on być  do­
w o ln y  -  od charlestona do 
fo c k  and ro iła ’

GDY przechodzili źle 
bem południowego sto­
ku Miedzianego, nagle 
zeszła lawina. Turyści 
mieli szczęście, że za­
garnęła ich ona bo­
kiem. Wszystkich jed­
na! porwały pędzące 
zwały śniegu i kamie­
ni. Pierwszy wyswobo 
dził się silnie potłuczo 
ny Dobosz. Wyciągnął 
kolegów, a następnie 
poszedł do schroniska

w Morskim Oku po ra 
tunek. Ratownicy
GOPR wyruszyli na­
tychmiast z pomocą.

NA SZCZĘŚCIE 
wszystko skończyło 
się stosunkowo do­
brze. Badzyński jest 
bardzo potłuczony ł 
ma połamane żebra, 
natomiast Tracz po­
za ogólnymi obraże­
niami ma złamaną 
nogę. Obu przetran­
sportowano do szpita 
la w Zakopanem. Ży­
ciu ich nie grozi nie­
bezpieczeństwo.

W T a tra ch  trw a  a la rm  
prze c iw law ino w y.

Pożar w gmachu Prezydium MRN

O g i e ń  u g a s i !  
gaśnicą

ogniomistrz Antkowiak
a na ratunek pspiesz^y

3 wozy strażackie
WCZORAJ o godz. 

11.20 przed gmachem 
Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej zaje­
chały 3 oddziały straży 
pożarnej — 25 straża­
ków — wyposażone w 
drabiny, pianowe gaśni 
ce i inny sprzęt. Nie by­
ły to ćwieczenia. A lar­
mował pracownik Pre­
zydium MRN — Sta­
rzyk.

STR A ŻA C Y  bezzwłocznie 
p rzys tą p ili do rozkręcania 
28-m etrowej d ra b in y  i przy 
go to w yw a nia  sprzętu. Z 
zam kn ię tego p o ko iku  sprzą 
taczek w ydo byw a ły  się na 
k o ry ta rz  k łę b y  dym u. Po 
w yw ażeniu d rzw i okazało 
się, że do ugaszenia ognia 
w ys tarczy ła  gaśnica p ia n­

kow a , wisząca w pobliżu

na k o ry ta rzu . Pożar, k tó ry  
prawdopodobnie pow sta ł od 
niedopa łka papierosa, uga­
s ił ogn iom is trz  A n tk o w ia k .

Szkodę oblicza się na 200 
z ł.d ) (b)

Belgowie nadal 
w  K o n g o

T A K IM  T Y T U ŁE M  opa­
t r z y ł sw ój fo to re po rta rz  z 

K a ta n g i znany am erykańsk i 
ty g o d n ik  „ L IF F ” . P o d ty tu ł 
b rzm i: „ B ia l i  o fice row ie  do 
wodzą czarną arm ią  Czom- 
bego” .

— „5-tys ięczna arm ia 
Czombego dowodzona jest 
przez 223 be lg ijs k ich  ofice­
ró w  i  po do fice ró w ”  — czy­
ta m y  w  tekście reportażu.

I  d a le j: „B ud że t Czombe­
go op iera się na 5 m in  dola 
ró w , w yp łacanych co m ie­
siąc przez be lg ijs k i tru s t 
m iedz i, k tó ry  po trzebuje bo 
ga tych  kop a lń  K a ta ng i. To 
dosyć na opłacenie kogo 
trzeba, w łącza jąc w  to  kad 
rę  na jem nych żołn ierzy, bia 
łych  aw a n tu rn ików , pocho 
dzących z w ie lu  k ra jó w .

N A ZD JĘ C IU : na przeglą 
dzie sw o ie j re g u la rn e j a r­
m ii  Czombe ściska d łoń na­
jem nego żołn ierza noszące 
go naszywkę K a ta ng i. Na­
je m n icy  w  a rm ii Czombegc 
re k ru tu ją  się z Belgów 
Francuzów , N iem ców , Rodp 
zy jczyków  ■ zarab ia ją  do 
100 do larów  tygodniow o .

(C A F—Z dję c ie  i te ks t
W*, i,UFĘ”), .

M ŁO D ZI
CUKIERNICY

TECHNIKUM GA­
STRONOMICZNE szko 
li nowe kadry kucha­
rzy, garmażerów, cu­
kierników, bufetowych 
i  innych przyszłych pra 
cowników gastronomii, 

NA ZDJĘCIU: pod 
kierunkiem mistrza cu­
kierniczego uczniowie 
w czasie zajęć, praktyce 
nych wykonują świą­
teczne torty.

(CAF. — foto GUI]
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ofensyw ę p rze m ys łu  te re ­
now ego pod znak iem  w y ­
sok ie j jakośc i. Jeszcze w  
ty m  ro k u  o trzym a m y  na j 
w yższej ja ko śc i p ra lld , w óz 
k i  dziecięce, że lazka i  
ku c h e n k i e le k tryczne , lam  
p y  i  żyran do le  o raz na­
k ry c ia  sto łowe. W szystk ie 
te  w y ro b y  m a ją  b yć  w y ­
konane przez za k ła d y  te ­
renow ego prze m ys łu  m eta 
low ego. J a k  do tąd, z w y ­
ro b ó w  d ro bn e j w y tw ó r ­
czości t y lk o  szczotki z fa ­
b ryk i! w  B ie lsku  -  B ia łe j 
z n a la z ły  uzn an ie  B iu ra  
•„znaku ja k o ś c i” , a w  to ­
k u  za ła tw ian ia  je s t 7 w n io  
sków . G d yb y  w ięc z rea li­
zow ane zostały zapewnie­
n ia  prze m ys łu  te renow e­
go, to  „zn a k  ja ko śc i”  o- 
t rz y ra a ło b y  w  ty m  ro ku  
ogółem  k ilka n a śc ie  w y ro ­
b ó w  d ro bn e j w y tw órczoś­
c i, g łó w n ie  a r ty k u ły  gos­
po da rs tw a dom owego.

N ależy zaznaczyć, że 
w arto ść p ro d u k c ji m e ta lo ­
w ego prze m ys łu  te reno­
w ego w yn ie s ie  w  br. 
3.341 m in  z ł, c z y li będzie 
o 7 pro c . w iększa n iż  w  
1060 r .  P rzem ys ł ten, 
p o d le g ły  radom  na rodo­
w y m , dostarczy na m  du­
żo n o w ych , poszuk iw a­
n ych  na ry n k u , a r ty k u łó w  
powszechnego u ż y tk u , Jak 
susza rk i d o  na czyń k u ­
chenn ych , w ie loczynnoś­
c iow e m aszyn k i kuch en­
ne, dom owe urządzenia 
d la  k lim a ty z a c ji,  maszyn­
k i  do w y ro b u  lo d ó w , ręcz 
ne obleraczku do  ziem nia­
kó w , ja rz y n  itd .

Rozpoczqł się

PROCES 
„isisrderey 
z portretu“

(Tref. w l.)  P rzed Sądem
W ojew ó dzk im  w  W arszaw ie 
roappezął się g ło śny  proces 
K a z im ie rza  M ajkow sk iego, 
©skarżonego o zam ordow a­
n ie  S tan is ła w y  C zarósł a w . 
Ja k  jn ż  in fo rm o w a ła  prasa, 
m orde rca  Został u ję ty  dzię­
k i  p o r tre t o w i '  w y k  tm ancmu 
przez artys tę  g ra f ik a  na 
podstaw ie zeznań św iad ków . 
M etodę tę  w  Polsce zastoso 
w  ano po raz  p ie rw szy.

Proces został p rze rw a ny 
do  4 kw ie tn ia  na  sku te k  
n ieobecności k i lk u  św iad­
ków . (so)

O d e z w a ł  s ię  „ b e z i m i e n n y ”

w u lk a n  n a  K a m c z a t c e

Słup popiołu
i rozżarzonych gazów

przesłonił niebo
MOSKWA PAP. Przed kilkoma dniami uak- sejsmiczne. w> marca 1956 

tywnil się wulkan „Bezimienny“  położony w Brytem w u lto n u ^ ^ ia  
środkowej części Kamczatki. Po południu 25 się olbrzymia czarna chmu 
marca nad wulkanem pojawił się obłok gazu ra, która uniosła się na 
w M a lc ie  „rajba. Nasłanego dnia rano > S o n y *  ’ L S  ” !g U S  
krateru wulkanu wytrysną! na wysokość 7 ki spadł na przestrzeni 400 
Iometrów slup popiołu i  rozżarzonych gazów. km.

O sta tn i w ybu ch  w u lka n u
CKMUHY popiołu prze

S to n ily  niebo. Kozlega- w odow a ł Żadnych szkód, 
ły  s ię  grzmoty, widać M ieszkańcy twierdzą, że 
było błyskawice. W o- p° p̂ ‘ wuHcanlcany, który 

i  . . .  spadł na ich pola, przyczysiedlu Kluczi odległym ni się użyźnienia gleby 
od wulkanu o 50 km 1 przyspieszy topnienie 
nastąpił zmrok, a śnieg śnleeu- 
pociemniał od naniesio 
nego popiołu wulkanicz 
nego. Wzmożona aktyw 
ność wulkanu trwała 
do godziny 3 po połud­
niu. Po kilkunastu go­
dzinach ustała zupełnie.

Dwoje dzieci 
zabitych
— 14 rannych

sd wybuchu 
granatu

R ZYM  PAP. K o rzys ta ją c  
z  p ię kne j pogody grupa 
w ycho w an ków  zako nu Se- 
lez ja n ó w  z L o re to  uda ła  się 
na w yc ieczkę poza m ia s to  
pod op ieką  jednego a  du­
chow nych . D z iec i po dz ie lo ­
ne  na  m ałe  g ru p k i b iega ły  
po  w ąsk ich  ścieżkach n ie ­
da leko to ró w  ko le jo w ych .

W  PEW NEJ c h w ili jeden 
z ch ło pcó w  zna laz ł pod 
k rza k ie m  ja k iś  m eta low y 
p rze dm io t na w p ó ł p rzysy ­
pa ny  z iem ią  i  pokaza ł go 
ko legom . Jeden z n ic h  po­
w ied z ia ł, że to  m oże być 
na p rz y k ła d  g ra na t. W tedy 
ch ło pa k , p rze rażony w y p u ­
ś c ił p rze dm io t z  rą k , pow o 
d u ją c  w ybuch* k tó ry  zab ił 
n a jb liż e j s to jących ko le ­
gów . W ybuch gra na tu  z ra ­
n i ł  ta kże  14 In n ych  ch łop­
ców, k tó ry c h  w  s ta n ie  c ięż 
k im  przew iez iono do szpi­
ta la . W ypad ek  m ia ł m ie j- ' 
sce k ilk a s e t m e tró w  od 
s ta c ji k o le jo w e j Lo re to .

\0O\ NA D17EIŚ

Po rozmowie
K E 1 E D Y -G R 0 M Y K 0

OCZEKIWANA z powszechnym zainteresowa 
niem godzinna rozmowa prezydenta Kennedy‘e- | 
go z ministrem Gromyko w Waszyngtonie, po- | 
dobnie jak spokojny glos „PIŁAWDY“ moskiew 
skiej w sprawie Laosu — najsilniejszym echem 
odbiły się na Dalekim Wschodzie. Mianowicie i 
w Bangkoku, gdzie obradują ministrowie spraw' 
zagranicznych ośmiu państw paktu wojskowe- ( 
go SEATO w  prawdziwie gorączkowej tempera-, 
turze, nastąpiło znaczno ochłodzenie tempera- , 
mentów.

Najnowsze wiadomości z Waszyngtonu i Mosk j 
wy bardzo bowiem zmniejszyły prawdopobień-1 
stwo bezpośredniej, zbrojnej Interwencji USA 
w Laosie, której domagali się zwłaszcza azjatyc 
cy członkowie SEATO, Filipiny i  Siani, i  do 
której wydawały się zmierzać demonstracje 
zbrojnego pogotowia woj3k amerykańskich w 
rejonie dalekowschodnim.

W  B A N G K O K U  te m a t te n  dysku to w a n o  w  bardzo 
n e rw o w e j, chociaż b y n a jm n ie j n ie  jed n o m yś ln e j a t-1 
m osferzc. F ra n c ja  w y ra ża ła  zasadnicze zastrzeżenia, 
w obec p ro je k tó w  zbro jnego w kro czen ia  w o jsk  am e ry 
kań sk ich  do Laosu, słuszn ie przypuszcza jąc, że p o d o b -1 
n ie  ja k  w  W ie tna m ie  po łu d n io w ym  oznaczałoby to  ca ł- 1 
leo w ity  zm ie rzch w p ły w ó w  fran cusk ich  w  ty m  k ra ju . , 
W iadom o b y ło  rów nie ż , i©  w ie lk a  B ry ta n ia  po m im o , 
dość w o jow n iczego s tanow iska zaję tego w  B a ngkoku 
op o n u je  p rze c iw ko  zaostrzan iu  s y tu a c ji.

W  istocie rzeczy z dw óch p re s ji, pod Jak im i dz ia ła  , 
rząd  w aszyngtoński, w ty ra  w ypa dku  n ie w ą tp liw ie  s ił-  
n ie jszą  w y w ie ra  is tn ie ją c y  u k ła d  s ił w  A z ji 1 prze­
c iw n a  w sze lk iem u a w a n tu rn ic tw u  op in ia  publiczna 
państw  n e u tra ln ych  A z j i  i  zachodnłoeurope jpklch 
państw  b lo ku  a t la n tyck ie g o , n iż  na legan ia  F i l ip in  i 
w iad om ych  k ó ł w  W aszyngtonie.

KLĘSKA militarna Boun Ouma ! poparcie 
neutralnej Azji dla neu trał{stycznego rządu lao 
fańskiego nie pozostały też bez wpływu na pro­
pozycje brytyjskie, wystosowane do Chrusz- 
czowa z wiedzą i poparciem Białego Domu. W 
jakiej mierze Stany Zjednoczone gotowe są 
przyjąć wynikające z uznania neutralności La­
osu konsekwencje — orassdość okażę, _ (W.B.)

W U L K A N  „B E Z IM IE N N Y ”
uw ażany b y ł prze?, se tk i 
la t  za w yga s ły . D a ł on o 
sobie znać dop ie ro  jes ie n ią  
1955 r .  W ówczas w  o k o li­
cach tego w u lk a n u  naobscr 
w ow ano pew ne w strząsy

P O L A K  W E W ŁA D ZA C H
O R G A N IZA C JI
M IĘD ZY N A R O D O W E J

LO N D Y N  PA P. W  Lon 
d y n ie  zakończy ła się o- 
s ta tn io  sesja m iędzynaro­
dow ego stow arzyszen ia do 
sp ra w  do kum e n ta c ji nauk 
spo łecznych. D o kom ite tu  
y/ykonaw czego stow arzy­
szenia zosta ł w y b ra n y  po­
n o w n ie  p ro f. S tan is ław  
E h rlic h  z U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego.

Wielki s e jm
p o ls k ie g o

aktorstwa
otwarty we Wrocławiu

WROCŁAW PAP. Dziś w  sali Teatru Pol­
skiego we Wrocławiu rozpoczęły się obrady 
sejmu aktorstwa polskiego — ogólnokrajowe 
go zjazdu SPATIF.
W ZJE2DZIE bierze 

udział około 700 akto-
Z O K A Z J I z jazdu S P A T IF  

e W ro c ła w iu  poczta 
s te m p lu je  l is ty  nadaw ane row, reżyserów i  sce- w mieszczącej się w Tea- 

nografów , reprezentu- trze  P o lsk im  agencji oko- 
jących wszystkie ośrod &c?“ oiełowył“
ki teatralne i  filmowe 
kraju.

M. in .  w  obradach u -
jczesłn iczą Ire n a  E ich le ­
rów na , G u ita w  H oloubek, 
K a z im ie rz  R ud zk i, A le k ­
sander B a rd in i i  E rw in  
A x e r,  z n a k o m ity  sceno­
g ra f W ła dys ła w  Daszew­
ski. P rz y b y li ta kże : W an­
da Jakubow ska, A le ksan­
d e r F o rd  ł  J e rzy  K a w a le ­
row icz.

W  d n iu  dzis ie jszym  dy r. 
T e a tru  Po lsk iego w e W ro 
c ła w iu  Zdz is ław  G ryw a łd  
w yg ło s ił re fe ra t p t. „T e a tr  
na Z iem iach  Z a ch od n ich ”  
a reżyse r S tan is ła w  L e ­
na rto w icz  o m ó w ił p ro b lc - 

f i lm u  na  ty c h  zie-
X eh.

S p ra w y  te a tru  i  k u l tu ­
r y  na Z iem iach  Zachod­
n ich  poddane zostaną dys­
k u s ji.  W  następnych 
dw óch dn iach toczyć się 
będą o b ra d y  w  sekcjach 
— te a tra ln e j, f i lm o w e j, te ­
le w iz y jn e j,  rad io w e ] i  i n ­
n ych  oraz zostaną w y b ra ­
ne now e w ładze s to w a rzy  
szenia.

Rozsypał się worek z dobrymi filmami

Na co pójdziemy
w II kwartale do kina?

k łem .
d a to w n i-

WARSZAWA PAP, 29 bm. poinformowano

Odwetowcy bez maski

W R ZE SIEŃ  1961 u p ły n ie

dziennikarzy o repertuarze kin w I I  kwartale § ^ h * n^ ie w s z S i c h  m la  
br. W okresie tym wejdzie na ekrany łącznie stach w o je w ó d zk ich  u rzą - 
46 filmów pełnometrażowych, wśród nich dwa dzone zostaną re trosp ek- 
dokumentalne. Przewidziane są premiery sześ- go^dorobłfu^naszej1 kin«  ̂
ciu filmów polskich — w kwietniu: „Mąż m a to g ra f ii. w m iesiącu 
swojej żony“ , „Czas przeszły“  I „Odwiedziny ty m  w e jd z ie  na e k ra n y  re 
prezydenta*1, a w maju — „Rzeczywistość“, S jS J T ó jg J ! '' aŁ3w  
„Ludzie z pociągu“  I „Drugi człowiek“. b u la rn ych .

WŚRÓD 10 filmów n iza c je  „ W IT A J  SMUT- 
produkcji radzieckiej, * £ ';  r> S g g ,  go* iv -  
które ukażą się na na- ma” . 
szych ekranach znajdą c z te ry  f i lm y  zaprezen- 
s ię  dwie pozycje z r e a l i  tu je  k in e m a to g ra fia  w io- 
zowane w kwm dukcji fo T r l
z Francją „NORMAN- su faszyzm u w  ty m  k ra ju ,
D IE  —  N IE M E N "  i  J u -  reżysera L u lg i Z am py o-
eosławia _ PORUCZ- raz zabawną parodięgosiawią „ r u n u L - z .  . R IF IF I„  zaty tu łow aną 
N IK  JAZDY . Ujrzy- „ s p r a w c y  n i e z n a n i ” . 
my także głośny film, Dwie znakomite kom edie 
nagrodzony w  roku ub. ° babette ZiDFzriE CjiNA 
w  Karłowych V a ra c h  w o j n ę ”  ?. B r ig it te  Ba r- 
pt. „ŻYWI BOHATERO d o t oraz tra g i-fa rs ę  „ s l a  
WIE“ i  ekranizację „O- 4BA PŁEĆ” z Pascal Petit 
POWIEŚCI PÓŁNOC- 1 Mylene D § t - 
NEJ“  K. Paustowskie- P°?“ tą,Z9h ciekaw* 
go.

Pechowa
podróż
p o  o ś liz łe j

szosie
K O S Z A L IN  PAP. D w om a 

w yp a d ka m i zakończy ł się 
os ta tn i w y ja z d  w  te ren 
społu B a łtyck ie g o  Tea tru  
D ram atycznego. Samochód 
„S T A R ” , k tó ry m  jech a ł ze 
spó ł szosą prow adzącą -  
M iros ław ca po w . W alcz w  
k ie ru n k u  B a rlin k a  (w o j. 
szczecińskie) na po tka ł w  
pew ne j c h w il i  na swej 
drodze n ieprzew idz ianą 
przeszkodę: w sku te k  
c h u ry  w pros t przed nad­
jeżdża jący sam ochód zw a­
l i ło  się drzewo. Wóz w pa d ł 
w  poślizg i  w y w ró c ił się, 
u lega jąc p ra w ie  ko m p le t­
nem u rozb ic iu . Pasażero­
w ie  sam ochodu — ak to rzy  
B T D  dozna li — na szczę­
ście -  je d y n ie  le k k ic h  ob­
rażeń.

W KR Ó TC E na * m ie jsce  
w y p a d ku  p rz y b y ł z  Kosza­
lin a  sam ochód „W A R S Z A ­
W A ” . ab y  zabrać t ,rozb it­
k ó w ” .

„P ech ”  p rześ ladu jący ak­
to ró w  tr w a ł jed n a k  nadal. 
G dy bow iem  sam ochód zbli 
ża ł się do W ałcza w p a d ł w  
poś lizg  na ob jądzonęj s z p jl j 
s ię . i  s toczy ł do jjrz yd rć -1-  • 
nego ro w u . R ów nież; ty  
razem ; a k to rzy  w ysz li 
w yp a d ku  cało , dozna jąc 
je d y n ie  le k k ic h  okaleczeń;

L O N D Y N  (PAP ). S iostry  
sy jam sk ie , k tó re  u ro d z iły  
się 4 tyg o d n ie  te m u  w  
G eorge tow n w  G u ja n ie  
b r y ty js k i* ]  z m a r ły  w  3 
d n i po o p e ra c ji, ja k ie j do 
konano na n ich  w  celu 
oddz ie len ia  ic h  od siebie.

szych ty tu łó w , k tó rych

Z  P R O D U K C JI A M E R Y - w y m ie n ić  w a rto  jugos ło - 
K A Ń S K IE J  __ obok dw óch w la ń s k i d ra m a t przedsta-. 
f i lm ó w  D isneya — u ro cze j w ia ją c y  w iz ję  zag łady a- 
b a jk i „P IO T R U Ś  P A N ”  i  to m o w e j p t . „W O JN A ", 
p rzy rod n icze go  -„G IN Ą C A  N R D -o w sk i z  okresu 
P R E R IA ”  będz iem y m og li n y  w  H iszpa n ii 
ponow nie  zobaczyć M a r i-  Ł U S E K ”  oraz 
ly n  M onroe w  f i lm ie  „S ŁO - In g m a ra  Be rgm ana „K O - 
M IA N Y  W DO W IEC”  re ty -  B IE T Y  C Z E K A J Ą ".

ćresu w oj 
„P IĘ Ć  

szwedzki

serii! B i l ly  W ild e ra , e k ra -

„Ośla
serenada“
dla gubernałora

N O W Y JO R K (PAP ). T rzy
o rk ie s try  taneczne z C ara­
cas po s ta no w iły  o rgan izo­
w ać co noc pod okn a m i do 
m u guberna tora  tego m ia ­
sta k ilku g o d z in n e  „k o n c e r­
ty ” . M a to  b yć  zemsta za 
odm owę W yp ła ty  przez za­
rząd m iasta  należności za 
dzia ła lność o rk ie s tr  w  cza­
sie ostatn iego ka rn aw a łu . 
Zarząd m iasta  uzn a ł, że za­
p ła ta , ja k ie j żądają zespoły 
o rk iestro w e, je s t z b y t w y ­
górow ana.

W  O D P O W IE D Z I na to  
zdenerw ow ani m u zycy  po­
s ta n o w ili grać gube rna toro­
w i pod o k n a m i aż do s ku t­
ku . Z na jąc  jeg o  w s trę t do 
m u z y k i jazzow ej i  ro ck  and 
ro iła , in ic ja to rz y  no cnych 
„seren ad”  będą g rać je d y ­

n ie  .U twory tego r o d z a ju ,__

ve j Rady 
na „sesji 
M oskw ie

J A K  p o in fo rm o w a ł dzień 
n lk a rz y  d y re k to r  C W F Fig 
le w s k i — ko m p le t k w a li­
f ik a c y jn y  F ilm o w e j 
R ep ertu a row e j 
w y ja z d o w e j”  
w y typ o w a ł do zakupu 23 
now e fa b u la rn e  f i lm y  ra­
dz ie ck ie . W śród niich zna 
k o m itv  ob raz  Jaku ba  Se- 
ge la p t. „Z E G N A JC IE  GO 
ŁĘ B IF ,". N ow e dzie ło tw ó r 
c y  „D o m u  w  k tó ry m  m ie­
szka m y" d o ró w n u je  ta k im  
os iągn ięc iom  k ine m a to g ra ­
fu  ZSRR. ja k  „B a llada
0 żo łn ie rzu ”  czy „Lo s  czio 
w ie ka ” .

W  CZERW CU odbędzie 
się p rzegląd f i lm ó w  an­
g ie ls k ich  o b e jm u ją cy  ok. 
10 n a jw y b itn ie js z y c h  po­
z y c ji k in e m a to g ra fii b ry ­
ty js k ie j.  n ie  w yśw ie tla ­
n ych  dotychczas na na­
szych ek ranach. W  tym  
sam ym  m ies iącu przew i­
dziana je s t także uroczy­
sta  p re m ie ra  f i lm u  cze­
chos łow ack iego „ROMEO, 
J U L IA  I  M R O K” .

,N A te go ro cznym  festi­
w a lu  w  Cannes k inem a­
to g ra fię  naszą reprezen­
tować będzie ..M ATK A 
JO A N N A  OD A N IO I.O W " 
oraz  k reskó w ka  „M A Ł Y

1 W ESTERN” .

Neohitlerowcy
ro szczq  pretensje...

do  G d a ń s k a !
BERLIN (PAP). Jak donosi agencja ADN, je 

den z przywódców odw ctowców zachodnienie- 
mieckich Hans Goeldn er wypowiedział się w 
tych dniach za „przyw rócenicm Gdańska Niem 
com“.

GDAŃSK musi
za wszelką cenę znowu 
niemiecki — powiedział 
on — tylko w ten spo­
sób miasto to będzie 
mogło spehnić tradycyj 
ną rolę placówki kultu 
ry niemieckiej na 
wschodzie Europy“ .

N A  Z E B R A N IU  rew iz jo m  
s tyczne j o rg an iza c ji „Z w ią  
zek Gdańszczan”  w  K re fe ld  
Goeldner do w od ził, że 
„p rz y jd z ie  czas, iż  gdańsz­
czanie m ieszkający obecnie 
w  N iem czech zachodnich 
pow rócą dó swego m ia s ta '’.
G oeldner m usia ł uznać 
duże sukcesy w ład z  p o l­
skich w  dziedz in ie  odbudo 
w y zniszczonego m iasta , 
jednakże tw ie rd z ił, iż  „n ie  
da je to  Polsce żadnych 
p ra w  do G dańska” .

Na szczęście, nawet 
w przysłowiu: „Psie 
glosy nie idą pod nie- 
biosy!“ .

(IN F . W Ł.) Do Hanoi 
p rz y b y ła  17-osobowa w ycie 
czka zorgan izow ana przez 
„O rb is ” . Są to  p ie rw s i tu ­
ryśc i polscy, k tó rz y  d o ta rli 
do dalekiego W ie tnam u.

(«x) na”.

ZANOTOWAŁ
U B IE G Ł A  doba m inę ła  

w  Szczecinie w y ją tk o w o  
spoko jn ie . „07”  zanotow ało 
10 in te rw e n c ji — 12 p ija ­
k ó w  no cow a ło  w  Izb ie  
W ytrze źw ie ń . P ogotow ie 
w zyw an o  121 razy  — w 
ty m  8 razy  do porodu. 
Także S traż P ożarna”  
poza pożarem  w  M ie j­
sk ie j Radzie N arodow e j 
(o czym  donosim y na p ie r 
wszej s tron ie ) n ie  b y ła  a- 
larm ow ana.

N A  D Z IS IE JS Z E  popo­
łu d n ie  P IH M  p rze w id u je  
zachm urzen ie duże, c h w i­
la m i p rze lo tn y  deszcz. 
T em pe ra tu ra  — do 11 st. 
W ia try  s ilne , p o ryw is te  
k ie ru n k ó w  zachodnich .

Z  P O LS K IC H  s ta tków  
do p o rtu  w esz ły  dziś 
„S an ”  i „ K r u ty n ia ” , w y ­
szła „B ry g a d a  M akow ­
skiego”  a w  ciągu dnia 

jeszcze ..Gopla- 
' iap )

ś w ia t a
SPOTKANIE PREMIERA 
SOUVANNA PHOUMA 
Z AMBASADOREM PRL

*  PARYŻ PAP. Przebywając*
obecnie w Paryżu premier Laosu 
Souvanna Phouma spotkał się ' 
wczoraj z ambasadorem PRL 
Stanisławem Gajewskim.

POSIEDZENIE NARODOWEJ 
RADY BEZPIECZEŃSTWA U $^

* WASZYNGTON PAP. Pre­
zydent Kennedy zwołał wczoraj 
posiedzenie Narodowej Rady Bez 
pieczeństwa. Według przypust'- 
czeń obserwatorów dyplomatycz 
nych, prezydent i jego doradcy 
dokonali przeglądu sytuacji w 
Laosie i  zastanawiali się nad 
możliwościami je j pokojowego • 
uregulowania.

■ - ’W
CYKLON NA 
MADAGASKARZE

*  PARYŻ PAP. Jak donosi
agencja France Presse z Tanana- ,*, 
rive, cyklon, który przeszedł nad * 
miastem Fort Dauphin na M a- 
dagaskarzc wyrządził olbrzymio 
szkody materialne. Oblicza się je 
na około miliard starych fran*- 
ków. K ilka tysięcy łudzi zostałd* 
pozbawionych daebu nad głową«
Na szczęście cyklon nie pociąg­
nął za sobą dużo ofiar. Zginęło 
tylko jedna osoba. Huragan sza­
lał nad miastem przez 4 godziny« 
Szybkość wiatru dochodziła dd 
180 km na godz Cyklon powy­
rywał drzewa z korzeniami, uno­
sił kilka metrów nad ziemią sa- * 
mochody itp.

LIKWIDOWANIE POCZYNAJ \  
KONTRREWOLUCYJNYCH ♦
NA KUBIE

*  HAWANA PAP. Prensa Ł#
tina donosi, że władze óledeze . 
rewolucyjnych sit -zbrojnych* wÿÀ 
kryły istną fabrykę- bomb w jedc'£ 
nym-z domów podmiejskich -Ha-, w* 
wany. Skonfiskowano znaczną 
ilość materiałów wybuchowych 
i broni. Aresztowano 3 kontrre­
wolucjonistów.

Ponadto ujęto w  Hawanie Id- * 
innych osób oskarżonych o dzia­
łalność terrorystyczną. <ł\*

KENNEDY KONFEROWAĆ 
Z ERLANDEREM , *

*  WASZYNGTON PAP. Pre­
mier Szwecji Tago Erlander 
przyjęty został w środę w Bia­
łym Domu przez prezydenta ; 
USA Kennedy’ego. Erlander przy 
był do USA z 2-tygodniową w i­
zytą nieoficjalną.

Prezydent podejmował premld 
ra szwedzkiego i jego małżonkę 
obiadem. Jak twierdzi Agencja 
Reutera, mimo iż wizyta Erlan- 
dera w Białym Domu miała prze 
de wszystkim charakter towarzy 
ski, prezydent i premier omówili 
zasadnicze problemy oolityezne*

Godzina 11
*  MOSKWA. Dzisiejsza „PRÄ 

WDA” komentując rokowania ge 
newskie pisze m. In., że pierw­
szy tydzień rozmów dostarczył 
nowych dowodów, iż stanowisko 
mocarstw zachodnich ciągle jesz­
cze w znacznym stopniu znajdu 
je się pod wpływem zimnow’o- 
jcnnych kół NATO. Na zachodzie 
kontynuują nadal swą działal­
ność ci, którzy gotowi są wszel­
kimi środkami uniemożliwić rozi . 
wiązanie problemu mającego "f 
ogromne znaczenie dla całej luda ■■■

* NOWY JORK. Przewodnie
czący delegacji PRL na drugą 
część XV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, wiceminister spraw ; * 
zagranicznych. J. Winlewiee, 29 
bm. podejmował obiadem prze­
wodniczącego XV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych Bolanda i przedstawi 
cieli szeregu państw.

*  BRASILIA. 5 kwietnia ud* 
się do Albanii, Bułgarii, Rumu­
nii i  Węgier delegacja brazylij- =; 
ska w celu przedyskutowania 
możliwości rozwoju stosunków 
handlowych między tymi kraja­
mi a Brazylią.

*  NOWY JORK, Zgromadze­
nie Ogólne NZ kontynuowało W 
środę wieczorem debatę kongij-^ . 
ską. Do głosu zapisanych łest je* 
szcze 30 mówców; _
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Najschludniejsze osiedle Szczecina

„Ósemką“ po nauką
GUMIEŃCE słyną *  czystości. Słyszałem, że 

w zeszłorocznej akcji porządkowania dzielni­
cy Pogodno połowa uczestników była z Gu 
mieniec, których ludno ść stanowi piątą za­
ledwie część ludności całej dzielnicy. Mimo 
tej pochlebnej statystyki * niedowierzaniem 
patrzyłem na te odświeżone domy, malowa 
ne okiennice, siatki i  płotki na Branibor- 
skiej, Dworskiej, Rozenbergów. Może to na 
pokaz?

Pow ałęsa łem  sie w ię c  po 
bocznych u liczkach. Sando­
m ie rska, S p ska , O lsztyń­
ska, G łogow ska... Ostatn ie 
k ra ń ce  m iasta , p ra w ie  
w śród pó l. W roc ław ska, 
K rako w ska ... I  R ubież, z 
nazw y zdaw ałoby się coś od 
leg łego, gdzie d ia be ł m ów i 
« ibbranoc; a to  m aleńka ko ­
l is to  zaw in ię ta u liczka , cac 
k o  czystości, w ym uskana, 
w y s tro jo n a  w  pie rw sze w io  
senne k w ia tk i,  w  pączki 
k rzew ów , w  w iosennym  
• ło ń c u . .

N iech się schowa osław io 
■e , a, zaśmiecone Pogodno 
■ zan iedbanym i w illa m i i  
sa puszczonym i żyw op ło ta­
mi. A lb o  niech tu  zagląda i 
w  ty m  rob otn iczym  osiedlu 
le czy  sie ze swego „ab o to -

MOŻE topograficzne 
odosobnienie, a może to, 
że większość mieszka tu 
po kilkanaście lat (po­
nad 100 domków kupi­
l i  ju - od „magistratu“) 
sprawia, że „Gumieńcza 
k i“  jeżeli coś robią, 
tp ; lubią robić razem. 
Przed kilku laty zbioro 
wo pomogli w przedłu­
żeniu lin ii ósemki o 
przeszło kilometr, nie 
dawno poważnie przy­
czynili się do odbudo­
wy dużej sali gimnas­
tycznej w szkole na 

Chobolańskiej.
Ale są też potrzeby i 

kłopoty, których sami 
nie przemogą. Których 
nawet DEN sama nie 
ugryzie.

SŁOŃCE 
SIĘ ZAĆMIŁO

NA Pińskiej z® zdu­
mieniem oglądałem o- 
bejśeie składające się z 
pudełkowatej mieszkal-

1NŻ. ANTONI CHU- 
DZYNSKI kierownik 
gospodarstwa PGR — 
Gumieńce jest przewo­
dniczącym Powiatowe­
go Komitetu FJN. Jest 
on znanym działaczem 
ruchu ludowego.

(Foto SU Cieślak)

nej murowanki stojącej 
na skraju sporego, siat­
ką ogrodzonego sadu. 
Cały ogród, aż pod dom, 
pod wodą! Do mieszka­
nia można dojść po gro 
belce z płyt chodniko­
wych. Jak powódź w 
Bieszczadach.

Pan ze Spiskiej, któ­
remu przerwałem udep 
tywanie ścieżek między 
grządkami, opowiedział 
m i co było przyczyną 
ostatniego zaćmienia 
słońca. Otóż słońce spój 
rżało na gumienieckie 
jezioro... Słoneczne. No 
i zaćmiło się. Z oburzę 
nia.

Obejrzałem  to , co k iedyś 
b y ło  jez io re m : D ług ie  na 
k ilk a s e t m etTów ba joro , na 
pó ł zasypane gruzem  i  zie­
m ią . L ikw id a c ja  źród ła  „w a  
po rów ”  i  w y lę g a m i kom a­
rów ? M ożliw e. T y lk o , że 
p rzy  ty m  zasypano u jśc ia  
drenów  od w adn ia jących o- 
ko licę . W  w ie lu  dom ach za 
skórna woda zatap ia p iw n i 
ce, zalewa og rody. Co tam , 
g ru n t, że n ie  będzie kom a­
ró w . A n i tu , an i na po łud 
n io w ym  k ra ń cu  Gum ieniec, 
gdzie w idz ia łem  tzw . P o lny  
Staw, też częściowo zasypa 
ny. Też razem  z drena­
żem.

OD Krzekowa do Po­
morzan przepływa przez 
Gumieńce rzeczka Buko 
wa. Przyjmuje kilka gu 
mienieckich strumieni, 
które włączone w sys­
tem rowów ł drenów 
odwTadnigły cały ten ob­
szar. Ponoć odnowa za­
niedbanej od lat i miej 
scami zniszczonej sieci 
melioracyjnej kosztowa­
łaby dwa miliony zł. 
W Prezydium DRŃ Po­
godno panuje jednak po 
g’ąd, że najważniejsze i 
od razu dobroczynne w 
skutkach prace można 
by przeprowadzić za 
400 tysięcy. Podobno na 
wet dałoby się z nad­
wyżki budżetowej wys­
krobać ze 150 tysięcy.

Ale kto da tę resztę?

NIEANTAGONISTYCZ 
NA SPRZECZNOŚĆ W 
KOMUNIKACJI

KILKU przypadko­
wych rozmówców z du­
żym uznaniem mówiło

o nowych szkołach, o
tej budowanej na Bród 
nickiej i  o tej gotowej 
na św. Kingi. Wielu z 
wdzięcznością wyrażało 
się o wprowadzonej w 
ub. trzyleciu lin ii auto­
busowej. Tylko że o ile 
razem z tramwajem „8“ 
komunikacja ta kieruje 
.ludzi „za rprawunkami" 
w stronę Śródmieścia i 
Pogodna, o tyle natural 
ny ciąg „do pracy“ 
zwrócony jest raczej na 
połudn!e (Cukrownia) i 
na Pomorzany. A to są 
obszary komunikacyjnie 
puste. Kiedyś, proszę 
MPK, trzeba to będzie 
rozwiązać.
DZIURAWA SIEC 
HANDLU

MIESZKAJĄCA tu od 
15 lat urzędniczka czar­
nowłosa, p. Wanda K., 
powiedziała mi:

— Cieszyliśmy się na 
obiecane przed trzema 
laty pawilony handlowe. 
Nic z tego nie wyszło. 
Ale co tam pawilony. 
Gdyby bodaj jeden 
sklep przybył...

Pytałem innych. Po­
twierdzają.

K ilkan aśc ie  sk lep ików  1 
parę k iosków  M H D  czy  
PSS, obecnie is tn ie jących , 
to  za m a ło  na pra w ie  13 t> 
s ięcy lud no ść1. W y liczy łem  
sobie, że w ca łym  Szczeci­
n ie  średnio na 1 sk lep  przy  
pada 245 m ieszkańców . A 
na G um ieńcach aż 650! G dy 
b y  g u m ie n ie ck i s tandart 
chc ia ło  się zrów nać z ogól- 
noszctzecińskim, m usia łoby 
tu  być jak ie ś  40—45 sk le ­
pów . D w a razy ty le  co te­
raz!

O tym tut3j nie ma­
rzą. Chodzi o kilka pla­
cówek. Są tu niezabudo 
wane działki w dobrych 
handlowo punktach, są 
więc możliwości niewiel 
kich a rentownych in­
westycji. Jeżeli MHD i 
PSS niezbyt się tym re­
jonem interesują, to 
można by odgrzebać u- 
chwałę MRN o kiero­
waniu ekspansji inicja­
tywy prywatnej na pery 
ferie?

A O CZYM MARZĄ?

O TYM, że jedno z 
trzech kin pięciolatki 
stanie właśnie tutaj, na 
Gumieńcach; że z 4000 
zaplanowanych punk­
tów świetlnych, kilka­
dziesiąt tutaj zajaśnie­
je; że tu powstanie k il­
ka sklepów z tych 200 
pięciolatkowych, i k il­
kanaście placówek us­
ługowych z 500 zaplano 
wanych dla całego mias 
ta.

Spełnienie tych niewy 
górowanych chyba ma­
rzeń zależy w dużej 
mierze od działalności 
radnych reprezentują­
cych interesy tego ro­
botniczego, pięknego, 
najczyściejszego w Szcze 
cinie osiedla.

Powodzenia.
BR.

Od rolnictwa
do fryzur

D eviez 130, zw any Inacze j 
PVO M , oraz D eviez A  515, 
to  dw a  nowe p re pa ra ty  po­
lim e ro w e  am e ryka ńsk ie j t i r  
m y  Dow C hem ical Com pa­
n y . Posiadają one zdolność 
zespalania się z różnym i 
zw iązka m i chem icznym i i 
z w y tw orzen iem  tzw . zw iąz 
ków  kom p leksow ych . Moż­
na dz ię k i tem u regulow ać 
przy  ich  pom ocy różne w ła  
snosci, ja k  rozpuszczalność, 
la tność, trw a łość , toksycz­
ność, n ie  zm ien ia jąc cha­
ra k te ru  chem icznego dane j 
substanc ji. W ykorzystano 
to  do m o d y fikow an ia  włas 
ności szerokiego aso rty­
m entu p ro du k tów , Jak ty ­
toń , p iw o, asp iryna, sacha­
ryna , substancje zapacho­
we, a r ty k u ł /  żyw nościow i 
itP . „

I  sekretarz KW PZPR 
Anton? WALASZEK, 
kandydat na posia w 
rozmowie z wyborcami. 
Pierwszy z prawej stro­
ny kandydrt na radne­
go do MRN Henryk ŻU 
KOWSKT, pierwszy z 
lewej, zwrócony twarzą 
do rozmawiających — 
kandydat na radnego do 
WRN -  Stefan PUZOŃ.

W C ZO R A J na spo tkan iu  
dz ia łaczy zw iązkow ych z 
kandydatem  na posła, I se­
kre ta rze m  K W  PZPR A n to ­
n im  W A L A S Z K IE M  oraz 
ka n d yd a ta m i na radnych 
do W RN  — Stefanem  PU ZO  
N IE M  i  M R N  — H en ryk ie m  
ŻU K O W S K IM  om awiano ro 
lę  zw iązków  zaw odow ych 
w  planie 5-le tn im . K a n d y ­
d a t na posta o m ó w ił do tych  
czasowy do robek naszego 
k ra ju  i w o je w ó dz tw a  oraz 

Kandydat na posia, I  P o g ra m  w yborczy, ze szcze 
sekretera KW PZPR An i i 5™, .nrwwiwr- a dan, ja k ie  p rzypada ją  związtoni WALASZEK na try kom przy  re a liza c ji zaw ar- 
bunie. ty c h  w  n im  założeń. A  w ięc

Kandydat na posła 
wśród związkowców

Zakład Badań
i Doświadczeń Budownictwa
powstanie w Szczecinie

S ZC ZEC IŃ SK IE  budow nie  
tw o  od dłuższego czasu 
przyc iąga uwagę fachow ­
ców  z całego k ra ju .  Zgod­
na op in ia  uznała szybki 
w zrost poziom u techniczne­
go.

M in is te rs tw o  B u dow nic­
tw a , b iorąc pod uwagę ko 
rzy s tn y  ro zw ó j m yś li te ch­
n iczn e j, postanow iło  powo­
łać Z A K Ł A D  B A D A N  I DO 
ŚW IA D C ZE Ń  PR ZY SZCZE 
C IN S K IM  Z A R Z Ą D Z IE  BU 
D O W NICTW A. Z ak ła d , o 
charakterze n a uko w ym , 
spe łni przede w szystk im  ro 
lę koo rdyn a to ra , skup ia jąc 
do św iad cza lnc tw o  budowla 
ne w  jed ne j in s ty tu c ji.  Za­

daniem  zakładu będzie roz ­
w iązyw an ie  pro b lem ó w  kon 
s tru k c y jn y c h  . technologie/, 
nych , g łów n ie  w  budow nic­
tw ie  m ieszkan iow ym  i  u ty li 
ta ra y m . Osiągnięcia badań 
będą przekazyw ane do p ro ­
d u k c ji pod s ta łą op ieką 1 ob 
serw acją  naukow ców . Z n a j 
dzie się tu  rów n ie ż po rad­
n ia  z zakresu budow nic tw a 
d la  przedsięb iorstw  w y k o ­
naw czych oraz sta ła w ysta­
wa m a te ria łów  budow la­
nych i  ko n s tru k c y jn y c h .

Czy wiesz,

ż e . . .
...SZC ZEC IN  Jest Jednym z 
n ie lic zn ych  m ia st w  Polsce, 
w k tó ry m  p ra w ie  od p ie rw ­
szej c h w ili po w o jn ie  ko n ­
tynuow ane są prace u rb a ­
nistyczne nad ogó lnym  pla­
nem m iasta . Prace te  ce­
chu je  m aksym alne w yko ­
rzystan ie te renów  uzb ro jo ­
nych . Okres 3 la t  p rzyn iós ł 
w idoczne j u t  re zu lta ty  
szczególnie na STARYM  
M IEŚ C IE , w  o k o lic y  przebu 
dow anej u lic y  W ie lk ie j.

W  p ro je k ta ch  przebudo­
w y  śródm ieścia w idać t r o ­
skę o głów ne w ęzły  kornun i 
k a c ji m ie js k ie j oraz o ok re  
ślen-ie te renów  d la  budow­
n ic tw a  spółdzie lczego 1 in ­
dyw idua lnego.

...W  C IĄ G U  ostatn ich 3 la t 
został poważnie odno w ion y  
tabo r M ie jsk iego Przedsię­
b io rs tw a  K o m u n ika cy jn e ­
go:

P rzyb y ło : 77 w ozów  tra m  
w a jo w ych , 45 au tobusów , 63 
taksów ek osobowych, 22 ta k  
sówek bagażowych i  2 hy - 
drobusy. (w it)

Przepraszamy
W  num erze „K u r ie ra  

Szczecińskiego”  z 28 m arca 
b r. zam ieśc iliśm y in fo rm a ­
cję om aw ia jącą now e szcze 
liw o  do pok ładów  s ta tków . 
Przez po m y łkę  poda liśm y 
b łędn ’e nazw isko jednego z 
w yna lazców  — inż. m gr Je­
rzego W łodarza, za co jego 
i  czy te ln ikó w  przeprasza­
my. _

przede w szystk im  ro z w ija ­
n ie  w spó łzaw odn ic tw a w za 
kładach pracy w  op a rc iu  o 
in ic ja ty w ę  ro b o tn ikó w , u- 
m acn ianie d yscyp lin y  wśród 
załóg oraz naw iązyw an ie 
w spó łpracy  z radam i na ro­
d o w ym i w zakresie gospo­
d a rk i m ieszkan iam i, spraw  
kom u na ln ych , bu do w y 
szkó l-pom ników  tysiąclecia, 
k u ltu ry  Itp .

W d y s k u s ji zgłoszono wie 
lc  w niosków . M . in .  Z b ig ­
n ie w  K R Z A K O W S K I w 
im  en iu  Z w . Zaw . Prac. Bu 
do w lanych om ó w ił zagadnie 
n ia  zw iązane z obniżką 
kosztów  w bu do w n ic tw ie , z 
popraw ą w arun ków  bezpie­
czeństwa i  h ig ieny p ra cy  o- 
raz p rzyczyny, k tó re  u tru d  
n ia ją  ro b o tn iko m  ko rzys ta ­
n ie  z wczasów pra cow n i­
czych. Ponadto m ówca zglo 
s ił p ro je k t ponownego po­
w o łan ia  W ydzia łu  A rchM rk  
tu ry  na P o litechn ice  Szcze­
c ińsk ie j. (b)

Działacze 17 branżo­
wych związków zawodo 
wych oraz przedstawi­
ciele samodzielnych rad 
zakładowych: Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, 
Zakładów Graficznych i 
Huty „Szczecin“  z uwa­
gą przysłuchują się dys 
kusji na temat realiza­
c ji założeń programu 
wyborczego.

Z fraserai na statek...
w koszyku

W Y D Z IA Ł Y  kad łub ow e  
Stoczni Szczecińskiej koń­
czą budow ę sta tków  traso ­
w anych m etodą klasyczną. 
Obecnie w szystkie s ta tk i 
będą m ia ły  de ta le  trasow a­
ne m etodą optyczną. Traso­
wan ie optyczne polega na 
rzuca n iu  obrazu elem entu 
w  ska li l : l  na blachę. Od­
byw a się to  w  urządzeniu 
podobnym  do w ie lk iego po­
w iększa ln ika  fo tog ra ficzn e­
go Sposób ten gw a ra n tu je  
lepsze w yko rzys ta n ie  matę 
r ia ló w , gdyż zachow any 
je s t zawsze tzw . p ra w id ło ­
w y  ro z k ró j b la chy  oraz

p ra k tyczn ie  u n iem oż liw ia  
n iew ykon an ie  jak iegoś de 
ta lu .

Praca tra se m l op tycznej 
m a być d a le j udoskonala­
na. Po w yc ięc iu  d e ta li z bla 
chy  (dzieje się to  na  inn ym  
stanow isku ) będą one zbiera 
ne i  kom p le to w a ne  w  ko- 
szach-kon tine rach. Część 
do w b u do w yw a n ia  na s ta t­
k u  lu b  zespawania w sek­
c je  będą przewożone w  kon 
tine rze  ta k , że nie za>dzic 
po trzeba — ja k  to  nieraz 
na stoczn i byw a ło  — wycze 
k iw a n ia  na zagub iony lub  
n ie  w yko n a n y  de ta l, jw it )

Porozumienie
potrzebne

„W niedzielą i święta nie mo­
żna w Szczecinie dokonać wpła­
ty łub wypłaty z książeczki 
PKO. Jest to duże utrudnienie, 
gdyż może się przecież zdarzyć, 
że człowiekowi zabraknie grosza 
w dzień świąteczny. Mimo posła 
dania oszczędności, nie można wy 
płaty zrealizować”.

ZBIGNIEW KULIG

RED. R zeczyw iście w  dn i św lą  
teczne kasy PKO są nieczynne, 
a w  urzędach pocztow ych t - ż  
w p ła t i w yp ła t dokonyw ać n ie  
można. D y re k to r  M ie jsk iego Ort 
dzia łu PKO A lo jzy  RAJEW ‘  K I 
po in fo rm o w a ł nas, że czyn ono 
ju ż  sta rania w  spraw ie u ru chom i«  
n ia  ok ienka PKO, ale ja k  do tych  
czas PKO n ie  m og ło dojść do po  
rozum ien ia  z D y re kc ją  O kręgow ą 
Poczt i  Telegra fów . PKO chce 
za ła tw ić  tę  sprawę poprzez Cen 
tra ln y  Zarząd PKO w W arszawie.

Sprawa
do załatwienia

W czerwcu ub. roku jeden z ló 
katorów domu przy ul. Dzienni­
karskiej 4 w Dąbiu zagarnął sa­
mowolnie pralnię przeznaczoną 
do ogólnego użytku i  wstawił tam 
urządzenia hydrojorowe. Zwróci­
liśmy się ze skargą do referatu 
gosp. komunalnej DRN Dąbie, któ 
ry nakazał przekazanie pralni do 
użytku wszystkich lokatorów. Ale 
zarządzenie pozostało zarządze­
niem tylko na papierku, z pralni 
ro dalszym ciągu korzystać nie 
możemy, może więc redakcja po­
może nam usunąć hę bolączkę?

Lokatorzy budynku 
przy ul. Dziennikarskiej 4 

Dąbie

RED. K ie ro w n ik  re f. gosp. kom u 
pa lne j D R N  Dąbie w y jś n ił nam , że 
lo ka to r, k tó ry  sam ow oln ie za ją ł 
p ra ln ię  p rzy  u l. D z ie n n ika rsk ie j 4 
odw oła ł się od de cyz ji DRN Dą­
bie . s ku tk ie m  czego ak ta  sp ra w y  
zosta ły przesiane do W ydz. Go­
spodark i K o m u na lne j P rezyd ium  
M RN w  Szczecinie. S tało się to  
23 w rześnia 1960 r ., n r  sp ra w y  
GKM/7/27/60. Od tego czasu spra 
w a u tknę ła  na tzw . m a rtw ym  
punkc ie , może w ięc W ydz. Gosp. 
Kom . PM RN p rzyp om ni sobie , 
n ie j i  za ła tw i zgodnie z obow lą-n i 
jącym  obecnie Kodeksem Postę 
pow an ia  A d m in is tra cy jne go ?

Ław ki i „00”
Na dworcu autobusowym był ił 

w ubiegłym roku nad wodą ław­
ki, na których pasażerowie mogli 
poczekać na autobus. Ławek te­
raz nie ma — dlaczego? Druga 
sprawa, to brak ubikacji. Czło­
wiek musi biec do najbliższej 
bramy.

OBSERWATORZY^

RED. R ozm aw ia liśm y z k ie ro w n l 
k ie m  a d m in is tra cy jn ym  PKS K a 
z im ierzem  M AR KO W SK IM , k tó ry  
po in fo rm o w a ł na * że ła w k i „p o d  
lega ją”  Żegludze Szczecińskiej* 
k tó ra  po każd ym  sezonie z im o­
w ym  odnaw ia je , co w łaśnie obec 
n ie  ma m ie jsce. Spraw a „O O ”  je s t 
ba rdz ie j s kom p liko w a na . Pomiesz 
czenie ta k ie  is tn ie je , a le  w ejście 
do n iego w iedzie przez salę re­
s ta uracy jn ą , o czym  nie  wszyscy 
pasażerow ie wiedzą. Zapropono­
w a liśm y wobec tego umieszczę 
nie na dw o rcu ta b liczek  in fo rm a ­
cy jnych , co zostało przyjię te z« 
zrozum ieniem . Teraz w ięc Już 
będzie po  k łop oc ie ,   „ a,
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Szklane włókno
wystartuje z Krosna
O  Z a  d w a  lata — 

p ierw sze  tony
P ro je k t bu do w y w y tw ó r­

n i  o p raco w a li w  całości poi 
®cy specja liści. Podstawowe 
urządzenia 1 m aszyny zosta 
ną  rów nież w yprodukow ane 
w  k ra ju .

O  W  tym  roku — 
p o c zą te k  b u dow y  
n o w e g o  obiektu  
p rze m ys ło w e g o

Przy produkcji tkanin o specjalnym przez 
Raczeniu — m. in., materiałów izolacyjnych 
do kabli i  silników elektrycznych, tworzyw 
filtracyjnych pracujących w  wysokich tern 
peraturach — coraz większe zastosowanie 
znajduje tekstylne włókno szklane.

Z włókna szklanego w połączeniu z ży­
wicami syntetycznymi (tzv. laminatami) wy­
twarza się również maty dachowe, płyty 
dekoracyjne, znaki drogowe, a nawet ka­
roserie samochodów, powłoki łodzi oraz obu 
dowy zewnętrzne samolotów. Tkanin z włók 
na szklanego używa się także do izolowa­
nia rurociągów naftowych.

GRZEJNIK
na promienie 
podczerwone

N o w y  ty p  g rz e jn ik a  ©par 
te go  na  w y k o rzys ta n iu  p ro  
m ie n i podcze rw onych akou 
R truowala g ru p a  sp e c ja li­
s tó w  A ka d e m ii G ospodarki 
K o m u n a ln e j im . P a n f iló w * 
p rz y  w spó łp racy  g ru p y  p ra  
ró w n ik ó w  M osk iew sk ich  Za 
k ła d ó w  B u d o w y  K o tłó w  
C iep ln ych .

N a  zew nątrz  p rzyp om ina  
o n  re f le k to r  e le k tryczn y . 
W  m ie jscu  jednakże lam py  
• -  ljó w y1 g r tic jM k  posiada 
s ia tkę  ceram iczną. G rze jn ik , 
p rz y  pom ocy specjalnego sy 
atem a przew odów , zasilany 
Jest z no rm a ln e j m ie js k ie j 
» le c i gazow ej.

. Włókno szklane odzna 
cza się dużą wytrzyma 
łością na rwanie, roz­
ciąganie, łamanie; moż­
na je również tkać i 
prząść. Z uwagi na in­
ne właściwości (niewiel 
k i ciężar, odporność che 
miczna) jest ono mate­
riałem konstrukcyjnym
— w wielu wypadkach 
zastępuje metale a na­
wet stal.

Zapotrzebowanie prze 
mysłu na włókno szkła 
ne pokrywamy drogą 
importu ( w tym roku
— ok. 350 ton). Jest ono 
bardzo drogie — cena 
jednego kilograma wy­
nosi ok. 3,5 dolara.

Ponieważ im p o r t  w łó k n a  
szklanego je s t w  ró w n ym  
sto pn iu  n ie op łaca ln y  co n ie  
w ys ta rcza ją cy , postanow io­
no Zbudować w y tw ó rn ię  te 
go po szukiw anego tw o rz y ­
w a w  K ro śn ic . P raco przy  
bu do w le  nowoczesnego o~ 
b ie k tu  rozpoczną się jeszcze 
w  ty m  ro k u .

Największe trudności 
sprawia zbudowanie 
skomplikowanych pie­
ców platynowych. W 
piecach tego typu zu­
żywa się ok. 21 gramów 
platyny na jedną tonę 
produkowanego włókna. 
Dlatego też dla pełnego 
uruchomienia fabryki 
potrzeba ok. 500 kilogra 
mów platyny. Mennica 
Państwowa -opanowała 
już nadzwyczaj trudną 
obróbkę platyny do 
tych pieców.

P ó łfa b ry k a ty  do p ro d u k ­
c j i  w łókn a  teksty lnego — 
n ie w ie lk ie  k u lk i  ze szkła 
bezalka licznego — będą wy 
tw a  rżane na m ie jscu  w  spe 
c ja ln ych  agregatach o w y ­
da jno śc i o k , 240 tys . k u le k  
na dobę.

W  celu pełnego opanow a­
n ia  te chn o log ii p ro d u kc ji 
w łókn a  szklanego — w  ty m  
ro ku  pow stanie w  K rośn ie  
ośrodek naukow o-badaw ­
czy.

Uruchomienie krośnień 
skiej wytwórni nastąpi 
w 1963 roku. Początko­
wo fabryka będzie pro 
dukować ok. 900 ton 
włókna szklanego rocz­
nie, a w ostatnim roku 
pięciolatki — prawie 3 
tys. ton.

W późniejszym okre­
sie produkcja wytwór­
ni tekstylnego włókna 
szklanego wzrośnie do 
10 tys. ton rocznie.

(W?)
D O ŚW IAD C ZEN IA  
ZE  SZC ZEPIO N KĄ 
AN TY R A K O W Ą  

A g e n c ja  F rance Presse 
In fo rm u je  o now ych  pra­
cach uczonych am e ryka ń ­
sk ich  z U n iw ersy te tu  w  w i r  
g ln i i  nad m e to da m i w a lk i z 
rak ie m , prace te — prow a­
dzone na  raz ie  na zw ierzę­
ta ch  dośw iadczalnych — 
m ia ły  dać ta k  zachęcające 
w y n ik i,  *e d r  H un ie , k ie ­
ro w n ik  e k ip y  z  W irg in ii,  
m a zam iar m n ie j w ięce j po 
u p ły w ie  ro k u  prze jść  do 
dośw iadczeń aa  lud z iach  — 
ochotn ikach ,

POLSKIE MASZYNY 
na rynkach świata

W  państw ach obozu socja
M itycznego, w zachodnie j 
Europie , da leko za m orza­
m i, w A z ji,  A fry c e , A m ery ­
ce P o łud n iow e j, w blisko 
10 k ra ja c h  pracu ją  maszy­
n y  i  urządzenia zaopatrzone 
ta b lic zką  „m adę In  Po- 
la n d ” .

Przed w o jn ą  ud z ia ł ma­
szyn w eksporcie po lsk im  
s ta n o w ił zaledw ie 1 proc., 
ud z ia ł surow ców  62 proc., 
zaś w yw óz  p ro du k tów  ro l-

C Z Y T E L N IK O M  naszym  
ko rzys ta jących  z p ro g ra ­
m ów  kon ce rtó w  życzeń na­
daw anych przez Rozgłośnię 
Szczecińską PR, przynom  •- 
na m y, że zgłoszenia do 
kon certó w  składać można 
po cenie no rm a lne j na dwa 
tyg od n ie  przed na da ne m  
a u d yc ji. Zgłoszenia w  te r ­
m in ie  k ró tszym  kosztu ją 
po dw ó jn ie .

W TO REK I . IV  b r .  — g . « .
l .  M ło dym  b yć  (J. Potom 

s k i), 2. R um ba (R. Serrano),
3. W ita j sm u tku  (L. T a jo li) .
4. N ie sta rczy c l s ił (L . Wy 
socka), s. Na w szystko  
p rzy jd z ie  czas (zesp. w oka l 
ny ), 6. J a k  zdobyw ać ser­
duszko (R. F leszar). 
C Z W A R TE K  6.IV  b r ,  — 
g. 18.50

1. N ig d y  cię n ie  zapomnę 
(C. Va len te), 2. O m y  papa 
f f i .  C a lve rt), 3. pożegnanie 
ha rm o n is ty  (S. Lem leszew), 
4. Oczarow an ie (S. P rz y b y l­
ska), 5. A r ia  z k u ra n ta m i 
(J. P o łom ski).
W TO REK, 11.IV b r. — * .  11 

1. Dzień d o b ry  (M . Fogg),
2. Księżyc nad R io  (F lo  San 
dow ), 3. A r ia  z opery  „T o - 
sca" (M a rio  de l M onaco),
4, Colonga (M. Ko te rbska).
5. Bostoński w a lc  (chór Ju 
randa ), 6. S ta ry  cow boy (R. 
Cortez).

C ZW A R TE K, 11.IV  b r .  —
g. 10.59

1. M ó j tow arzysz (W ł.
T rosz in ). 2. N ie  ca ły  ro k  
k w itn ą  róże (L . M akow sky)
3. Na próżno (J. G n ia dko w - 
s k i), 4. Cudo (K . Lazaren­
ko), 5. A lb o  deszcz albo 
słońce (P erry  Como), 8. Czy 
pam iętasz (E. K it t ) .

nych — w  znacznej części 
tzw . w yw óz g ło do w y — 32 
proc. Taka s tru k tu ra  hand 
iu  zagranicznego s tanow iła  
bolesne św iadectw o dla eko 
nom lcznego zacofania k ra ­
ju .

18 la t  w ład zy  lud ow e ; 
przyn ios ło zasadn-cze przeć 
Urażenia, w w y n ik u  k tó ­
rych  zm ie n iły  s ię  1 propo r­
c je  eksportu .

N ajw yższa jes t dyn am ika 
w zro  tu  sprzedaży maszyn i 
urządzeń.

U dzia ł ich w ogó lne j pu li 
eksportow ej wynosi obecnie 
28 proc. Jednocześnie udział 
surowców  i p łodów  ro lnych  
spadł z 95 proc. przed w o j-  
uą do 63 proc. w 1960 r.

Z m ie n ił sie też ca łko w ic ie  
cha rak te r po lskiego ekspor­
tu  ro lnego. Zam iast zboża t 
żyw ca w yw o z i się dziś bar­
d z ie j op łaca lne na rynka ch  
św ia tow ych w y ro b y  przemy 
siu .spożywczego.

P rzesunięcia w s tru k tu rze  
to w a ro w e j eksportu  z su ­
row ców  do tow arów  o w yż 
szym stopn iu prze ró bk i pó j 
dą jeszcze d a le j w  okresie 
bieżącej p ię c io la tk i.

I  ta k  u d r a ł  maszyn i urzą 
dzeń w eksporcie w 1965 r. 
w ynieść m a oko ło  38 proc.

<f)

Z a g a d k a
śmierci
kierowcy K. J.

-wyjaśniona
W  styczn iu  b r. z m a rł w  ta 

Jem niczych oko licznościach 
k ie row ca  K . J . Ja k  w ykaza 
lo  ś ledztw o spędził on noc 
w  m ieszkan iu n ie ja k ie j s. 
W . W  czasie l ib a c ji  doszło 
do scys ji m iędzy n im  a w la 
Scic lelką m ieszkan ia. Osła­
b io ny  w y p ity m  a lkoho lem  
K . J. n ie  p o tra f ił  ob ron ić  
się przed rozdrażnioną ko ­
b ie tą , k tó ra  b iła  go po g ło ­
w ie  i tw a rz y , pow odu jąc s il 
ne k rw a w ie n ie . W  rezu lta - 
c l-  w y le w u  k r w i  K . J. 
zm arł.

O g lędz iny zw łok  w ykaza­
ły ,  że tn a rz  i g ło w a  dena­
ta  b y ły  obm yte. L iczne śla 
d y  k rw i zauważono na po­
dłodze p o ko ju , na pościel) 
1 na tapczanie.

L o ka to rka  m ieszkan ia S. 
W . została aresztow ana pod 
zarzutem  zabó js tw a ! w  wlę 
z en iu  oczeku je  rozp ra w y  
sądow ej, (y)

TEATRY
PO I,SK I — i,Ło w cy  głów** g.
19.30.
WSPÓŁCZESNY — nieczynny. 
o p e r e t k a  — . Zam ek na c z» i 
sz tyn ie ”  g. 19 13

KINA
COŁOSSEUM -  ..Księga d iu n  
g l ł”  g. 9.30. 11.30, 13-30, 15.30, 
17.45. 20 — ang, -  od la t  I  
(czw artek i  p ią tek).
KOSMOS — ,D am a kam e llo - 
w a”  g. 16, 18.30, 2i -  U SA 0<1 
la t  l6 czw artek i  p ią tek). 
PO LO N IA  -  . .K lo r o 'v  z m iło ­
ścią’» g. 16. 18.15, 20.30 -  NRD
— od lat 14 — p ią te k : „P osą ­
dzenie”  g. u ,  13 — ang. — od 
la t  7.

B A Ł T Y K  — „S ka rb y  k ró la  Sa­
lom ona”  g, 11.10, 13.30, 15.30, 
18.10, 20.30 — USA -  od la t 10 
(czw artek i  p ią tek).
D E LFIN  „Portune ila*» ff. 18.30, 
16.40. 16.50, 21 — w ł. -  od la t  16
— p ią te k : ..Żyjąca n u s tyn ia ”  
g. 10.10, 12.20 -  U S A  -  Od
la t 10.
P IO N IER  — „D z ie w czyn ka  w 
d żu ng li”  g. 10 — „N o c  sylw e­
s trow a”  g. U , 13, 15 -  radź.
— od la t  7 — .Z w y c ię s tw o  na 
K -2* g. 17 — „C h leb , m iłość 
i fa n ta z ja ”  g. t9 , 21 — w ł. — 
od la t  16 (czw a-tek i  p ią tk ) .  
M U ZA (Pom orzany) — „K o m l 
sarz i  róże”  g. 17.30, 19.30 
fran c . — od la t 12.
PR O M IEŃ  — „D o  os ta tn ie j 
k ro p li k r w i”  g. u ,  16, — radź. 
od  la t 12 — „N a ś la d o w n ic tw o  
w zb ron ione”  g. 18, 20 — fra n c . 
od la t  16.
M AR S — „C za rne  b łyska w i­
ce»* g. 16.30. 18.45, 21 -  U SA 
od la t  12,
PA ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „D eser 
te r ’» g. 17 — po i. — cd la t  14. ,
1 A L A  — „N ie zna ny  zdrajca** g. 
18, 20 -  fra n c . -  od  la t  18. 
ECHO (K rzekow o) — »,F ra n ­
c i s-m ul, k tó ry  m ów i”  g u  
20 -  USA -  Od ’a t 12. 
SOSEN KA (Tanowo) — „ T a j­
na d ru k a rn ia ”  g. 19 — Jug. — 
od la t  14.
M EW A (Żeleehowo) m  „ w  
ob ron ie  m o je j m iło śc i”  g . 19 — 
fra n c . — od  la t lfc  
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) -  „P roszę 
za m ną”  g. 17, 19 — fra n c . — 
od la t  18.
H U T N IK  (S to łezjm ) —  „O k o  
za oko ”  g. 17.30, 19.45 —> fra n c , 
od la t  18.
STYLOW E (h u ta  Sscsecln) — 
„K o ń s k i p ysk ”  g. 17.30, 19.30
— ang. — od la t  16.
B A J K A  (Police) — „K ło p o t l i ­
w y  w nuczek”  g. 18, 20 «* USA
— od la t  16.
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „Je ź ­
dziec zn iką d ”  g. 18, 20.15 — 
USA — od la t  I I .
1 M A J (Żydów ce) —» „S p o k o j­
n y  cz łow iek ”  g. 1*. 20 — U SA
— od la t  16.
M A R ZE N IE  (W telgowo) m  
„ P roszę za m ną”  g. 17, 19 — 
fra n c . — od  la t  18, 
R EPERTUAR k i n  na podstaw ie 
in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO P LAS TYKO N  •  W oj. Pol. 
36 — „P rze z  na jp ię kn ie jsze  lą  
d y  I  m orza” , g . 10—21,

UWAGA SŁABOSŁYSZĄCY!

Wielka obniżka een
na tranzystorowe wzmacniacze słuchu

APARAT TYP AS—2

Dawniej 1.230 zł. — obecnie 750 zł.
(przewodnictwo powietrzne) 

Dawniej 1.550 zŁ — obecnie 1.050 zŁ 
(przewodnictwo kostne)

DO NABYCIA:
w sklepach BZST, Warszawa, n i  Ma­
zowiecka 6/8, Wrocław, pL PKWN 
1/3, Kraków, ni. 18 Stycznia, Blok 9A, 
we wszystkich sklepach Woj. Przcds. 
Handlu Sprzętem Medycznym, oraz we 
wszystkich sklepach branży radiotech­
nicznej.

____ 1062-K

PracowMcii Pószuktuari
GŁÓW NEGO księgow ego — w yksz ta łce n ie  w yż­
sze lu b  średnie z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  (budże­
tow ca), i  k u ch m is trza  o w ysok ich  k w a li f ik a ­
c ja ch  zaw odow ych, 1 zaopatrzen iow ca z d ługo­
le tn im  stażem  p ra cy , 1 pa lacza c . o . do  ko t łó w  
w ysoko prężn ych posiadającego u p raw n ie n ia , 1 
m alarza , l  p ra cow n ika  fizycznego z a tru d n i od 
zaraz Państwow e S a na to rium  P /g ruź licze  w  Z d u ­
no w ie . I064-K

GŁÓW NEGO księgow ego d o  A D M  z w ykszta łcę  
n ie ra  ś red n im  —• eko nom icznym  o raz 5-letnią 
p ra k ty k ą , l  ks ięgow ą z w ykszta łcen iem  eko no­
m iczn ym , o raz 3 le tn ią  p ra k ty k ą  z a tru d n i od za­
raz  M ie js k i Zarząd  B u d y n k ó w  M ieszka lnych 
Szczecin — Pogodno u l. P io tra  S ka rg i 30.

1065-K

Prenumeruj
„Kurier“!

PR AC A

S A M O D Z IE LN A  pom oc 
dom ow a potrzebna. Re­
fe re nc je  kon ieczne. O fe r 
t y :  B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H o łd u  P ruą iuego 8, pod 
„P om o c” . 2688-G

RO ŻN E

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  S1F, pies 
ż ó łty , k u d ła ty .  Odebrać: 
Jag ie llońska 18 m . 13.

2689-G

m ieszkan ie w  Bydgosz­
czy, sprzedam . B yd ­
goszcz, 3 W rześnia 6—3, 
A le ksan dra  Ostrowska.

1068-K

L O K A L E

3-POKOJOW E m ieszka­
n ie  z kuch n ią , w ygoda­
m i o raz i  p o k ó j 20 m 
k w ., I  p ię tro , s łoneczny 
z używ a lnośc ią  ku ch n i, 
ła z ie n k i, śródm ieście za­
m ien ię  na do m ek dw u ro  
d z in n y j w i l lę  lu b  miesz 
kan ie  4—5-pokojow e.
Pocztowa 15—5. 2691-G

STA R S ZA  p a n i p ra cu ją ­
ca poszuku je  p o ko ju . 
Może być  za zw ro tem  
kosztów . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, pL  H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  350,

2692-G

P A N IE N K A  pracu jąca 
poszuku je  po ko ju . O fer­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń, pL 
H o łd u  P rusk iego 8 na  n r  
351. 2693-G

2 M IE S Z K A N IA : 2 poko 
Je, k u ch n ia  o raz i  po­
k ó j z używ a lnośc ią  kuch 
n i zam ien ię na 2- poko­
je , k u ch n ię , w ygody. 
Szczecin, M azurska 22— 
17, godz. 17—20. 2694-G

SPRZEDAŻ

M O T O C Y K L SH L 
ccm stan ide a ln y , a prze 
dam . W iadom ość: u l. 
H erbow a 20—7, od godz. 
18. 2695-G

O D D A M  w  dzie rżaw ę ga 
raż sam ochodowy przy 
u l.  H e n ryka  Pobożne­
go. W iadom ość: te l.
86-94. 2690-G

NIERUCHO MO ŚCI

LO D Ź  — d z ia łka  1.500 
m  k w ., sad, m a ły  do­
m ek  w o ln y  — sprzedam. 
O fe r ty  pisem ne „4524” . 
B iu ro  Ogłoszeń. Łódź, 
P io trko w ska  96. 1068-K

GOSPODARSTW O ro lne  
w  d o b ry m  p u n kc ie  ko ło  
Ło dz i — sprzedam . G liń ­
s k i, A le ksan drów  ko ło  
Łodz i, 22 L ip ca  23.

1067-K

PO SIA pŁO SC  0,3 ha , za­
budow an ia  .nadające się 
na w szelką hodow lę, 
w a rsz ta t lu b  przedsię- 
j?lM«t.rah ;ł  a -pą iŁp joa».

96-G

SAMO CHÓD „S y re n a ”  
os ta tn i m odel — gotów ­
ką ew e ntu a ln ie  na ra ty  
oraz ra d io  U nd ine , adap 
te r, sprzedam. Jan ick ie ­
go 8—9. 2897-G

M O TO C Y K L 200 ccm 
stan d o b ry  sprzedam. Ce 
na 3000 z>. Zakopiańska 
5-35. 2698-G

ZG U BIO N O  p o rtfe l * 
kum e n ta m i, dow ód oso- i 
b ts ty , książeczkę w o jsko  i 
w ą. na nazw isko A - .toni j 
K ie rd e l, u l. G dańska i 
21-b m . 7. 2690-G j

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OBUWIEM

w  Szczecinie ul. Jaromira 12

uprzejmie zawiadamia P. T. Klientów, 
że 'Ł dniem 20.III.61 r.

dokonano  
przeceny obuwia
importowane z dostaw do 1958 roku. Przecena wa­
ha się w granicach 30—40 proc.
Szeroki asortyment tego obuwia odpowiedni na sezon 
wiosenny znajduje się do nabycia w następujących punk 
tach sprzedaży:

'¿I Powszechny Dom Towarowy — stoisko z artykułami
przecenionymi I I  piętro

'•4 M1ID sklep nr. 313 Al. Wojska Polskiego nr 51

<  MHD sklep nr. 332 Al. Wojska Polskiego nr 3.

MHD skie-» nr 342 ul. Roosevelta nr. 51.

<  MHD skier nr. 337 ul. Śląska nr 38

4  MIID sklep nr. 333 ul. Reymonta nr. 80

<  PSS sklep st. 207 ul. Śląska nr. 8.

W D N IU  29.IU.61 r. ZgU J 
b iono ko łn ie rz  *  1'
Z w ro t, u i,  J a g ie łły  *—3* I

Oszczędzaj w PKO

KLUBY
YPPR — W ojska P o lskiego «•
— f i lm  „G d y  u m ilk ły  dz ia ła ”  —» 
g 18, 20 -  radź.
NOT -  W ojska Po l k iego 67 -4 
czynn y  cd g. 13—23.
P T T K  -  p a c  Lo tn ikó w  -e 
zebran ie k->ła „W ic rc ip ię l •”  g. 
18.
G A RN IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — odczyt d r  D om in i- 
kow sklego — „N a u ka , re lig ia  
'  państw o w  św ie tle  p ra w a”  — 
g 16.38 — dansing g. 19.

WYSTAWY
M U ZE U M  POMORZA Z A ­
CHODNIEGO -  S tarem łyńska  
27- m alars tw o po lsk ie , śred­
niow ieczna sztuka p o m orsk .il 
renesansowe s tro je  książąt 
pom orsk ich  — g. 13 -  19. 
W A ŁY  CHROBPFGO -  arche» 
log ia , p rzyroda, w ystaw a m o r  
s ita  — g. 13 — 19.
M UZEUM  — S tarea rd  Szczec. 
czynne od g. 18- 16.
PLEC1UGA -  W oj. Pol. 64 - *  
w ystaw a prac rysun ków  dzie­
c ięcych Ogn. P lastycznego za 
Ś w ino u jśc ia  — g. 9—14,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j.
K L IN IK A  P m iA T R Y C Z N A  -4  
U n ii L u be lsk ie j.
» O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  m  W oj. Po l. 63 — g. 13 -4

APTEKI
N r  3 «  P iastów  68 ® te l. 465-l f  

N r  8 — R ooserelta 58 m> tel* 
159-33

TELEWIZJA
(p rog ram  be rliń sk i)

•13.39 — f i lm  ¿Tęsknota” , 17.TS
— a u dyc ja  d la  m łodzieży, 
18 — om ów ien ie  pro g ram u, 18.15
— sportow a szta feta, 18 45 —. 
tys iąc  w iadom ości te le w iz y j­
nych , 18.55 — po zdro w ie n ia  ta  
le w iz jl dziecięce j, 19 -  „M ie j 
sce do  la ta n ia ?” , 19.30 — k ro n ł 
ka , p rzegląd w ydarzeń, progno 
za pogody, 20 — kom edia  V* 
B ła żka „W  w ig il ię  Bożego N a  
rodzen ia” ,  ostatn ie w iadom ości 
k ro n ik i,  po tem : au dyc ja  z za­
chodn iego s tu d ia  te le w izy jn e ­
go.

r iĄ T K ®

10 «  d la  dz iec i od la t  10 w ldo  
w isko  „P rz y ja c ie l Gernegross” ,
11 — ».Z kam erą  na św iątecz­
n y m  spacerze” , 12.30 — „C o  zo 
baczym y w  św ięta’*, 13 — a u d y  
c ja  d la  w s i, 17.20 — f i lm  k r y m i 
n a ln y  „F a łsze rs tw o” , 18.45 — 
w prow adzen ie  do aud. „D z ie ła  
m is trzo w sk ie”  (12 część), 18.55 
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dzle- 
cęce j, 15 -  a u dyc ja  z- zacho­
dn iego stud ia  te le w izy jn eg o , 
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 20 — „ Z  rp e r  i  koncep 
tó w ” , 21.20 — „S e ku n d y  m ię­
dzy  n iebem  a z iem ią ’?,

RADIO
W IAD O M O ŚC I! 15.00. 19.09,
23-50.

SERW IS R Y B A C K I: 20.45 i  fe­
lie to n .

SZC ZEC IN : 18.00 o  ł.M aU go­
spodarze” . is.15 — ch w ila  m u­
z y k i,  16.20 — ’»P row incja w  
Stargardenoies” , 16.40 — p ie śn i 
o m orzu. 17.00 — „O d  patyczka 
do  e le k tron u ” , 17.20 — 10 m in u t
0 f i lh .  B a łty c k ie j, 17.30 — m u­
z yka  taneczna, 17.50 -  „T ro s k i
1 nadzie je m ałego m iasteczka” . 
18.00 — Przeg ląd A k tua ln ośc i 
W ybrzeża, 18.20 — ch w ila  m uzy 
k i ,  19.30 — s łuch . p t .  „N o s” .

W AR S ZA W A : 15.30 «= d la  dzlo 
c i:  — . U czym y się recytow ać” , 
18.25 — m uzyka  1 ak tua lnośc i, 
19.05 — U n iw e rsy te t R ad iow y, 
19.15 — rozm ow a z m in is tre m  
k u ltu ry  i  sz tu k i, 20.25 — „P e ł­
n y m  głosem o  sprawach m ło­
dzieży” . 21.00 — z  k ra ju  1 za 
św iata. 21.27 -  k ro n ik a  sporto­
w a, 21.40 -  o rk ie s try  ro z ry w k o ­
w e, 22.10 — „G oya ” . 22.40 — 
M ię dzyn ar. U n iw ers . R ad iow y , 
22.50 — „W spom nien ia  z  F lo ­
re n c ji”  23.23 — serenady 1 k o ­
ły sa n k i.

R O ZG ŁO ŚN IA  H AR C ER SK A! 
„P rzyg o d y , w y p ra w y  i  c ieka­
w e spraw y, nauka piosenk i.

KINA TERENOWB
V IÑ E T A  (W arsrów )- — s.Czło 
w ie k  w  p rzestw orzach" — ang. 
D AR  (R farga rd ł — „S ta te k  z dy  
na m ltem ”  — rum .
IN A  (Stargard) — „R ebeka”  
USA.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „PA 
ry s k i włóczęga*» — fr .  
CHOSZCZNO (Znicz) — „Ś w ia ­
dek oskarżen ia”  — U SA. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „P ó ł 
żartem , pó ł serio”  — USA. 
L IP IA N Y  (Wiedza) — „W szy­
s tko  o  Ew ie”  — USA. 
C A P ITO L (G ry fice) — „ O jcow i« 
1 dz iec i”  — radź. 
d ę b n o  (Przedw iośnie) — „G o  
sposla do w szystkiego’* — 
USA.

G R YF (G ry fin o ) —  „S iód m e 
niebo”  — fr .-w l.

K A M IE Ń  (Fregata) — „P ra w a  
je s t p raw em ”  — fr .-w l.  

M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) — 
.K rz y k ”  — w ł.-ju g . 
NOW OGARD (Orzeł) — „o d e t-  
ts  8-23”  — ang.

M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „B oa  
kaz zabić”  -  ang.
W ARSZÓW  (Pom orzanin) -4 
-CÜC0 być gwUeta»» e  ( I |  .
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Społeczna inicjatywa
spółdzielców

ożywi Kanał Zielony
PRZEZ WIELE la t swego pobytu w Szcze 

dnie Kazimierz Kozieras był jednym ze 
zwiastunów wiosny. Wprawdzie obecnie ma 
poważnego konkurenta w osobie Kocerki, 
ale w dalszym ciągu trener Czarnych jest 
pierwszym szczecińskim kajakarzem, który 
najwcześniejszą wiosną wypływa na wody 
Odry.

KOZIERAS JEST zre 
tetą inicjatorem nie ty l 
ko wczesnych trenin­
gów na otwartych wo­
dach. Wraz z jego pow 
rotem do Szczecina wy 
raźnie ożywiło się ży-

PR ZED  PARO M A du łam ; 
pW alitony o przygotow a­
n iach do W yścigu P o ko ju  
ko la rzy  R u m u n ii. -Niemiec* 
WeJ R ep u b lik i D em okra lyez 
n e j i Zw ią zku  R adzieckie­
go. Dziś zamieszczamy da l­
sze m e ld u n k i z p rzyg oto­
w ań  zaw odn ików  W ęgier i  
B u łg a rii.

P L A N  tre n in g ó w  ko la rzy  
w ęg ie rsk ich  przew iduj®  
prze jechan ie  do rozpoczęcia 
w yśc igu  7190 km . Do kad ry , 
X k tó re j w y łon io na  zoetanie 
reprezentacja , na leży 12 za­
w od n ikó w , k tó rzy  Już. prze 
Jechali ponad 4000 km .

Obecnie kola rz®  Węgier* 
• c y  zgrupow ani są w  gó­
ra ch  Maitra. P okon u ją  200 
k ilo m e tró w  dziennie.

R eprezentacyjna szóstka 
w y ło n io n a  zostanie 10 fcwiet 
n i a. W ęgrzy pojadą w  w y ­
ścigu na row erach w łosk ich  
1 francusk ich .

cie sekcji kajakowej 
Czarnych. Klub ten po­
stanowił sobie bowiem 
już w najbliższych 
dwóch latach nawiązać 
do pięknych tradycji z 
lat pięćdziesiątych, kie 
dy to na ścianach han­
garu brakowało już 
miejsca dla mistrzow­
skich wieńców. W sa­
mym tylko roku 1956 
przywieziono ich aż 8.

PRZEZ TURYSTYKĘ 
DO ZDROWIA I 
WYCZYNU

OBECNE P L A N Y  Sekcji
ka ja ko w e j Czarnych są dw u 
k ie run kow e . Pierwsze ude­
rzenie, to  S Z Y B K I ROZ­
W ÓJ i  UPOW SZEC H N IE­
N IE  T U R Y S T Y K I W ODNEJ 
w  środow isku spó łdz ie l­
czym . Baza jes t ogrom na. 
N ie. zab rakn ie  chę tnych do 
w ypoczynku przy  w iosłach, 
nie pow inno też braknąć 
sprzę tu. ’

Przez upowszechnienie tu ­
r y s ty k i k ie ro w n ic tw o  Czar­
n ych  w idz i rów n ież drogę 
do podniesienia wyczynów® 
go poziom u w  te j d y s c y p li­
n ie . Zap ra w ion a  w  tu ry s ty ­
ce k a ja ko w e j m łodzież bę­
dzie doskona łym  m a te ria ­
łem  do tre n in g ó w  w  s e k c ji 
w yczyno w e j. T rene r Kozie 
ras zam ierza zresztą te  dw a 
k ie ru n k i ściśle łączyć, a 
ba rdz ie j u ta len to w a ne i  
przygotow ane k o n d y c y jn ie  
jed no s tk i p rzygotow yw ać 
na przysz łych  m is trzó w .

KANAL^ZIELONT
T  D A L S Z Y M  rozw ojem  

se kc ji k a ja k o w e j łączy  się

spraw a p rzys ta n i. W praw ­
dzie z dużą n iechęc ią  pisze­
m y  o ty m  zagadnieniu, 
w p ro s t beznadz ie jnym  w 
naszym  m orsk im  m ieście, 
a le  w  w ypa dku  spó łdz ie l­
ców  sprawa w ygląda nieco 
inaczej n iż  np. u W łó kn ia ­
rza (wyrzuconego b ru ta ln ie  
na  u licę ), czy w ioś la rzy .

C zarni m a rz y li początko­
w o o zagospodarowaniu o -  
b ie k tu  na w ysp ie  naprzec iw  
dw o rca  g łów nego , k tó ry  od 
la t  straszy p rzy jezd nych . 
Zagadnienie to  p rzerasta ło 
jed na k  ic h  s iły .  O s ta tn io  na 
ro d z iła  się w ięc now a kon­
cepcja. S p ó łdz ie lcy  o trzym a  
l i  te ren doskonale po łożony

NA TAKĄ PRZYSTAŃ 
CZEKA SZCZECIN

JEŻELI CZARNI ©trzy 
mają zezwolenie władz 
na eksploatowanie tej 
przystani — co jest już 
na najlepszej drodze — 
zamierzają — zainicjo­
wać wśród SDółdzielców 
I szczecińskich wodni« 
ków szeroką akcję spo­
łeczną bodowy przy Ka 
nale Zielonym dużej ba 
zy sportów wodnych. 
Funduszy na poparcie 
tej akcji spodziewają 
się ze strony spółdziel­
czości pracy, sami zro­
bią resztę. Opiekę nad 
tą akcją objął kandydat 
na posła, a wkrótce chy 
ba i poseł Ziemi Szcze­
cińskiej doświadczony 
działacz sportowy Zdziś 
ław SIEDLEWSKI. Przy 
takim zapale ł  takim 
poparciu można się spo 
dziewać, iż wreszcie por 
towe miasto będzie mia 
lo pierwszą z prawdzi­
wego zdarzenia przystań 
sportów wodnych.

(RAK)

K O LA R Z E  bu łgarscy ro zc i
g ra li jeden z w yścigów  e l i ]  
m taa cy jn ych  przed w y ło n ię ] 
w iem rep rezen tac ji. 92 z a - i 
w o d n ikó w  sta rtow a ło  n a ( 
164 km  trasie . Zw ycięzcą zo^ 
s ta ł KO TE V. W yścig ulsoń-z 
ezyl© ty lk o  «9 zaw o dn ików .] 
W śród pechow ców  zna laz lł 
* ię  tfwycięaea X  W yścigu P o i 
Sroju Nencsso C łw intoy,

JTU* C ZTERNAŚCIE 
PA Ń S TW  ZG ŁO SZO N YC H ’ 
DO W YŚCIGU W BP

C ZTER N A STYM  *espo-ś 
l« n ,  k tó ry  został w  ty c h i 
« u la ch  zgłoszony do te go -i 
rocznego W YŚC IG U  POKO-J 
JU  W BP, je s t reprezentacja( 
F ra n c ji.  P rzypo m in am y, k tó i  
re  zespoły w  ko le jno śc i zg ło ] 
»zeń f ig u ru ją  o ric ja ln ie  na i 
liś c ie  uczestn ików  w yśc igu : ( 
Po lska, Z w iązek Radziecki,, 
B u łg a ria , R um un ia . F in la n ­
d ia , Szwecja, D ania, A n ­
g lia , Be lg ia, Jugos ław ia ,1 
N R D , CSRS, W ęgry 1 F ra n ( 
c ja . (c)

I !  GA

T R ZE C IA  ko le jk a  spotkań 
•  m is trzostw o 1 l ig i  wyzna 
czona j e s t - j a k  w iad om o-  

Ba 9 k w ie tn ia . Jednak jus 
w  na jb liższą  n iedzie lę 
2 k w ie tn ia  do jdz ie  do m e­
czu RUCH C horzów  —. 
S T A L  Sosnowiec w yznacro 
nego na 14 k w ie tn ia . Pozo-1 
• ta le  d ru żyn y  eks tra k lasy i 
rozegra ją  w czasie św iąt ca-, 
ł y  «zereg spo tka ń to w a rzy­
sk ic h  z weapolami « g ra n ic z

W. ,

N IE D Z IE LA  B R A T N IC H  PO JEDYNKÓW  ,

W CENTRUM  zain teresow an ia szczocśnlaków p rte d  ,
na jb liższą n iedz ie lą  rozg ryw e k  p iłk a rs k ic h  zna jdu je1 
się .oczyw iście m ecz A rk o n ia  — pogoń. N ie na leży Jed-<* 
nak chyba zapom inać o  pozostałych ośm iu meczach,, 
r. k tó ry c h  k i lk a  będzie m ia ło  rów n ie ż  w p ły w  na dalszy' 
u k ła d  ta be li. *

chyba adaptowane d la  naszego języka ). A ż p ięć meczów, i 
z  dziew ięciu, to  po je d yn k i d ru ż y n  z Jednego m iasta , i 
lu b  Jednego okręgu . W G d yn i B A Ł T Y K  gira z A R K Ą .’  
Teore tyczn ie  w ięce j szans m a B a łty k , k tó ry  w yra źn ie  
w yprzedza ryb a kó w  n ie  ty lk o  w  ta b e li, a le  rów nież 
um ieję tności ani i.

W  Ka liszu m ie jscow a C A L IS IA  gości O L IM P II?  z 
Poznania. Rów nież i  w  ty to  w yp a d ku  da jpm y w ięce j 
szans gospodarzom , k tó rz y  m a ją  na sw ym  kon c ie  n ie ­
spodziewane zw yc ięstw o w L u b lin ie  z  LuU U nianką, a 
w ięc z  p rze c iw n ik ie m  n ie ła tw ym .

D W IE K R A K O W S K IE  d ru ż y n y  W A W E L 1 G A R B A R ­
N IA  rep rezen tu ją  m n ie j w ięce j ró w n y  poziom . W awel 
zrem isow ał w  ub ieg łą  n iedzie lę z  kan dyd a tem  na  lide ra  
Legią Krosino, a G a rb a rn ia  przegrała n iespodziewanie 
z n ie na jle p ie j no tow aną S ta lą Rzeszów. Teore tyczn ie 
w ięce j szans m ożna dawać W aw elow i, ale na  bo isku 
w  derbnch n ie  tru d n o  o niespodzianki.

I  W RESZCIE w  W arszaw ie zeszłoroczny I  ligow iec 
G W A R D IA  gra z „czerw oną la ta rn ią ”  — PO LO N IĄ . 
Raczej i ty ra  razem po lon iści n ie  zarobią p u nk tu  i bę­
dą m ie li nadal „n iep oka lan e ”  kon to .

Obok szczecińskich de rbów  na jc iekaw szym  meczem 
n iedz ie li będzie jed na k po jed yne k SLĄ S K A  z U N IĄ  Ra 
c ibórz. K to  w ie czy ty m  razem niie t r a f i  sw ó j na swe­
go. Raclborzan ic g ra ją  dość słabo techn iczn ie, a le  po­
tra f ią  na pewno dorów nać w ro c ław ianom  w ... ostre j 
grae. R ezu lta t może być w ięc n ieoczek iw any d la  gospo 
darzy. M y  s ta w ia m y na U nię, k tó re j zw yc ięstw o po ­
zbaw iłoby Śląsk prowadzenia w  tabe li.

TR U D N Y M EC Z będzie m ia ła  L E G IA  K rosno, k tó ra  
p rz y jm u je  L U B LT N IA N K Ę  oraz N APR ZÓ D  L lp in y  gosz 
czący P IA S TA  G liw iee . W osta tn im  spo tka n iu  n iedzie li 
U N IA  Ta rnó w  gości S T A L  Rzeszów.

W szystkie prognozy mogą jed na k  zawieść. Mecze w  
ca łym  k ra ju  od byw a ją  się bow iem  w n ieno rm a lnych 
w arunkach atm osfe rycznych, a g ryp a  prze trzebiła  w ie 
le zespołów. N ie należy rów nież zapom inać, >e mecze 
odbyw a ją  się w  św ięta , a „ t ra d y c ja  w  urodzie...”

(et)

@  Likwidacja perypetii związanych 
z przyjmowaniem do szpitala 

#  Pogłębienie kwalifikacji
pracowników lecznictwa otwartego

- tematem dzisiejszej
NARADY

służby zdrowia
Gazownia
dotrzymała
obietnicyi

Naprawa
gazociągu
zakończona

Ja k  nas po in fo rm o w ała  
d y re k c ja  G azow ni, zakoń­
czono ju ż  prace p rzy  w y ­
m ia n ie  ponad 400 m  uszko­
dzonego gazociągu wysoko 
prężnego, doprowadza jące­
go gaz do  zachodnich re jo ­
n ó w  m iasta .

W zw iązku z ty m  nastąp i­
ło  Już częściowe zwiększe­
ni© o lśn ien ia  gazu, przede 
w szystk im  na pogodnie. 
D z is ia j p rzew idz iana je s t 
dalsza poprawa. T a k  ja k  o- 
biecanro w ięc, m ieszkańcy 
dz ie ln ic  d o tkn ię tych  „gazo­
wą”  aw arią , będą jed na k  
m o g li dokonać w ie lkanoc­
n ych  przygotow ań k u l in a r ­
nych .

P raco w niko m  b ryg a d y  na 
p ra w cze j, k tó rz y  n ie  szczę­
d z i l i  w y s iłk u , by  m oż liw ie  
szybko uporać się z w ym ia  
ną gazociągu, za do trzym a­
n ie  o b ie tn ic y  — w  im ie n iu  
czy te ln ikó w  dz ię ku je m y,

1-Klajowe
zobowiązania
Komitetów 
Blokowych 
Kijewa i Dąbia

zw iązku ze zbliża jącym  
się św iętem  i  M a ja  oraz dla 
uczczenia w ybo ró w  do Sej 
m u  i  rad  na rodow ych kom ż 
te ty  b lo ko w e  dz ie ln icy  Dą­
bie  po d ję ły  cenne zobow ią­
zania. M . in .  w  K ije w ie  bę 
dzie w ykon an e  ogrodzenie 
na prze s trze n i 350 m  p rzy  
g łó w n e j u lic y . M ieszkańcy 
tego osiedla przeprowadzą 
generalne po rządk i w  re ­
jon ach  zabudowań, w  k tó ­
ry c h  zam ieszkują, w yre m on  
tu ją  św ie tlicę  i  zobow iązu­
ją  się dopom óc M PK, w  fo r 
m ie  bezp ła tne j robocizny, 
p rzy  bu do w ie  p rzystanku 
autobusowego, a u rzędow i 
pocztowo -  te le kom u n ikae y j 
nem u — p rzy  zak ładan iu  l i  
n i l  te le fo n iczne j o długości 
250 m . K o m ite t b lo ko w y  w  
Z d ro ja ch  odda 1 M a ja  dzie­
ciom  do zabawy bogato w y 
posaźony ogródek Jordanów 
sk i. Podobne zobowiązanie 
p o d ją ł k o m ite t b lo kow y n r  
13 w  D ąb iu .

CZYN
Młodzieży
Szkolnej

Na wezwanie uczniów 
T ech n iku m  Samochodowe­
go w  Szczecinie, człon­
kow ie  gru py  szkol­
ne j ZM S przy  Zasadniczej 
Szkole B u dow y O krętów  
po d ję li m . in . następujące 
zobow iązania:

*  uporządkować te re n  
w o k ó ł b u dyn ku  szkoły,

*  za łożyć zieleńce i 
k w ie tn ik i przed szkołą i  bu 
d yn k ie m  warsztatów,

*  pom agać w  b ib lio te ce 
szko lne j,

*  napraw ić , konserw o­
w ać t  w ykon ać  n ie k tó re  po­
moce szkolne.

Jednocześnie ZM S-owcy 
w ezw a li do podjęcia podob 
n ych  zobowiązań uczniów

Zaciśnienie współpracy między lecznictwem 
o*v.artym, a klinikami, sprawy związane z po­
większaniem kwalifikacji lekarzy zatrudnio­
nych w przychodniach i ambulatoriach, wresz­
cie — uproszczenie procedury związanej z przy­
jęciem do szpitala — oto tematy jakie mają 
być omawiane na dzisiejszej naradzie zorgani­
zowanej przy współudziale. WEN, MEN i Po­
morskiej Akademii Medycznej.

Dla systematycznego 
doszkalania lekarzy pra 
cujących w lecznictwie 
otwartym sugeruje się 
wprowadzenie miesięcz­
nych kursów w k lin i­
kach, gdzie pod okiem 
doświadczonych fachów 
ców, pogłębiliby swą 
wiedzę zawodową.

Szczególną uwagę przy 
wiązuje się do uspraw­
nienia przyjęć w szpi 
talach. Wydział Zdrowia 
MRN przygotował pro­
jekt zlikwidowania częs 
to niepotrzebnych, uciąż 
liwych dla pacjentów 
wędrówek, przez jedno­
razowe określenie na 

skierowaniu konkretnej 
«Jaty przyjęcia do szpi­
tala. Jeśli np. pacjent 
zgłosi się ze skierowa­
niem, a w danym dniu 
szpital z braku miejsc 
nie będzie w stanie go 
przyjąć, wówczas wpi­
sze się na skierowaniu 
datę ponownego zgłoszę 
nia, zapewniając cho­
remu w tym dniu przy­
jęcie na leczenie.

O kłopotach niektó­
rych pacjentów wynika 
jących z obecnych nie­
dociągnięć w tym zakre 
sie pisaliśmy nie jedno 
krotnie. Toteż ze szcze­
gólnym uznaniem wita 
my inicjatywę szybkie­
go rozwiązania proble­
mu skierowań do szpi­
tali. (dm)

Niebawem

nowa ulica
na planie 
miasta

Ja k  nas po in fo rm o w a ło
k ie ro w n ic tw o  M ie jsk iego 
Przedsięb iorstw a Robót D ro  
gow ych w  b r. przew idziano 
na budowę i  kap ita ln e  re­
m o n ty  n ie k tó rych  u lic  Szcze 
clna ok . )8 m in  z ł. N a jw ię k  
szą in w e s tyc ją  drogową bę­
dzie w  ty m  ro k u  budowa 
kosztem  o k . 5 m in  z ł zupeł 
n ie  no w e j u lic y  — W ilcze j, 
k tó ra  poprzez u licę  O b otryc  
ką po łączy przystoczniow y 
re jo n  Szczecina ze śródmieś 
ciem . Jest to  ty m  koniecz­
n ie jsze, że po urzeczyw ist­
n ie n iu  zam ierzeń rozw o jo ­
w ych  Stoczni im . A . W ar- 
skiego, obecna u lica  Nocz­
nickiego, w łączona zostanie 
do obszaru tego zakładu 
produkcy jnego.

Tzw . na k ładkę asfa ltową 
otrzym a w  ty m  ro ku  u l. Ro 
s tocka biegnącą z górnego 
N iebuszewa do Warszewa 
Rozbudowana i  przedłużona 
do re jon u  leśn iczów ki zosta 
n ie  droga do bo iska sporto 
w ego w  Lasku A rko ń sk im .

Obecnie j u t  prow adzi się 
ro b o ty  przy  u l. M ick ie w i­
cza (w  re jon ie  przed m o­
stem A ka de m ick im ). Jezd­
n ia  zostanie tu  podwyższo 

Zasadniczej Szko ły M e ta lo -na  i zaopatrzona częściowo 
w e j, ( y j .w. as fa lt, (dn i)

Przedwyborcze
spotkania

Dziś 30 hm. o godz. 
18 w sali Filharmonii 
odbędzie się spotkanie 
przedwyborcze, w któ­
rym wezmą udział kan 
dydaci na posłów: An­
toni Walaszek, I  sekre­
tarz KW PZPR, Ignacy 
Konkoiewski, prezes 
WK ZSL oraz kandydat 
na radnego do WEN 
Włodzimierz Migoń, 
przewodniczący Prezy­
dium WEN.

Eównież dzisiaj o tej 
samej godzinie miesz­
kańcy Warszewa spot­
kają się z kandydatami 
na radnych do MRN i 
DEN Nad Odrą.

Na jutro zapowiedzia­
ne jest też spotkanie 
przedwyborcze w gnu 
chu Politechniki przy 
ul. Mickiewicza. Począ­
tek o godz. 18.

Pochód
1-Maiowy
b arw n y  
i w eso ły

Komitet organizacyj­
ny tegorocznego pocho­
du pierwszomajowego 
postanowił zastosować 
współzawodnictwo mię­
dzy kolumnami. Naj­
barwniejsze i najładniej 
sze grupy zostaną wy­
różnione.

Wydział Kultury Woj. 
RN przygotowuje się 
starannie do święta ma 
jowego. Zorganizowana 
została narada przedsta 
wiecieli wszystkich pla 
cówek, których pracow 
nicy pójdą w kolumnie 
resortu kultury i oświa 
ty. Omawiano projekty 
strojów i emblematów. 
Teatry, Operetka i mło 
dzież ze szkoły plastycz 
nej przygotowują pomy 
słowe dekoracje dla 
uatrakcyjnienia pocho­
du. (B)

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

P. M A R IA N  SPUNDA. Y 
spraw ie w ykw a te ro w an i! 
m ieszkańców z walącego ślę 
dom u in te rw e n io w a liśm y w 
Prez. D R N  — Pogodno.

OBSERW ATORZY ZE 
SZC ZEC IN A. Ogrodzenia 
przydom ow e usuwa się na 
podstaw ie spec ja lnej uchwa 
ły  w yda ne j w  te j spraw ie  
przez Prez, M RN

Reflektorem
„Wstąp
wzbroniony“
sali konsu.npcyj- 
nej restauracji na 
Dworcu Głównym, i ' - 
gdzie stoi uawet . 
fortepian, wisi na 
ścianie bardzo nie 
elegancki napis:

„Blokiemia”. Nie zatrudnio*  
nym wstęp wzbroniony”.

Pomijając dziwoląg językowy 
w rodzaju słowa „blokiemia”  i  
błąd w następnym słowie, naj* 
więcej pretensji mamy o ten 
„wstęp wzbroniony” . Tak jakby 
nie można było grzeczniej, uprzej 
miej poinformować drogich goś­
ci konsumentów, że jedno z po­
mieszczeń restauracji przeznacza 
ne jest tylko dla pracowników.

d is )

Zasada
Czy jest w Szcze * 

dnie człowiek, któ

cie jest do wyboru ■■ 
i koloru, ale spróbujcie na przjj 
kład kupić „ płynny owoc”! Ten 
sam, o którym wypisano tony pa­
pieru, że smaczny, zdrowy, gasi 
pragnienie lejnej od fenolowej 
luody sodowej. W niektórych ka­
wiarniach czasami można dostać 
wiśnię lub jabłko ,„w płynie” , na 
tomiast w sklepach ani w kio­
skach nie znajdzie się go z przy­
słowiową świecą. Prawdopodob­
nie i  tym razem z tej prostej 
przyczyny, że „nie opłaca się” !.

(hs)

NARADA
kolejowej 
służby BHP

W  Szczecinie od by ła  się 
k ra jo w a  narada K o le jow e j 
S łużby BH P. Delegaci d y ­
sku to w a li nad dalszą poprą 
w ą  och rony p ra cy. W po­
rów na n iu  z rok iem  1959 w y  
p a d k i zm ala ły  w  ro ku  60 o  
13,5 proc. W ciąż jed na k  za 
m a ło  uw a g i poświęca się 
propagow aniu zachow ania 
bezpieczeństwa. M in is te r­
s tw o K o le i przeznaczyło w  
ty m  ro k u  na cele BH P 8 
m in  zł. O ddoln ie za p ia n o w i 
ne w y d a tk i na te n  cel n ie  
p rze kro czy ły  naw et po łow y 
te j ąum y. Są w ięc m ożliwoś 
c i przeznaczenia w iększych 
k re d y tó w  na urządzenia za 
bezpleczające, ub ran ia  o- 
chronne, dożyw ian ie  1 urzą 
dzenia socja lne d la  pracow  
n ikó w  P K P . (B)

Komunikat MO
W  Kom endzie D z ie ln ico­

w e j M O  Szczecin — Śród­
m ieście, u l. Jedn. Narodo­
w e j 37, p o kó j 13 zna jdu je  
się w a lizka  pochodząca z 
krad z ie ży . Osoba zain terćso 
w ana proszona Jest o zgło­
szenie się, celem Je.) ode­
b ran ia  względnie rozpozna­
n ia .

Kom enda D zie ln icow a MO 
Szczecin —- Śródm ieście W 
Szczecinie aresztowała z ło­
dz ie jkę , k tó ra  po uzyskan iu  
in fo rm a c ji od dzieci udawa 
*a się do  m ieszkania, dok® 
nu jąe  k rad z ie ży p ieniędzy, 
b iż u te r ii j  różn e j gardero­
by.

Osoby poszkodowane w
okresie od sie rpn ia  J960 r. 
do  22 m arca 1961 r. proszo­
ne są o  zgłoszenie się w  
K D  MO Szczecin — Śród­
m ieście, u l. Jedn. N arodo­
w e j n r  37, po kó j n r  13 w  
godz. od 8—16.

BSZCZfD*AI 
w PKO



GIGANTYCZNY
K A B E L  

TELEFONICZNY 
pod Pacyfikiem
@  14.500 km długości 
Q  80  rozmów jednocześnie 
©  6 .400  m pod wodq

W NAJBLIŻSZYCH 
latach połączenie kablo 
we przez Atlantyk zosta 
lnie uzupełnione połączę 
niem przez Ocean Spo­
kojny. W ten sposób zre

Budowa stoczni 
w  Giżycku

W Giżycku od kilku 
miesięcy trwają prace 
związane z budową no­
wej stoczni. Prawdopo­
dobnie jeszcze w  br. na­
stąpi uruchomienie nie­
których działów produk 
cyjnych, co pozwoli na 
podjęcie budowy wględ- 
nie remontów jednostek 
pływających. Przewidu­
je się że Żegluga Ma­
zurska w Giżycku przy 
stąpi jeszcze w tym ro­
ku do montażu dwóch 
nowych statków pasażer 
skich, wyprodukowa­
nych w  Gdańsku, a prze 
znaczonych do obsługi 
jezior mazurskich. Z 

chwilą oddania do użyt 
ku budowanej obecnie 
stoczni zainicjowana zo 
Stanie przez Giżycko ko 
operacja ze stocznią w 
Gdańsku, dla której za­
kład giżycki podejmie 
produkcję sprzętu ratow 
niczego, szalup itp. W 
chw ili obecnej jest już 
czynna hala Obrabiarek^ 
hale remontowe oraz u- 
rządzenie do wyciągania 
Statków z kanału.

alizowane zostanie ka­
blowe połączenie wokół 
naszego globu.

U k ład an ie m  ka b la  przez 
P a cy fik  za jm u je  się urząd 
te le k o m u n ik a c ji B ry ty js k ie j 
W spó lno ty . Z ako m u n iko w a ł 
<m os ta tn io  dz ie nn ika rzom , 
ie  trasa  k a ld a  pobiegn ie 
przez Sydney w  A u s tra li i,  
A u c lan d  w  N ow e j Z e la nd ii, 
Suwę — sto licę w ysp  F idż i, 
przez a to l F an n in g  leżący 
n ieopoda l Sporadów , a na­
s tę pn ie  przez H aw a je , aż do 
w yspy  ka n a d y js k ie j Von- 
couver.

Długość te j lin ii tele­
fonicznej wyniesie oko 
ło 14.500 km.

Nowy kabel, obliczo­
ny na prowadzenie 80 
rozmów jednocześnie, bę 
dzie ułożony na dnie o- 
ceanu, na głębokości do 
chodzącej miejscami do 
6.400 m. Wzdłuż niego 
również na dnie mor­
skim ulokuje się 30 
tranzystorowych urzą­
dzeń wzmacniających.

Będzie to  bez w ą tp ien ia  
na jdroższy kab e l na św ię­
cie, kosz ty  je g o  m a ją  w y ­
nieść 250 m ilio n ó w  d o la ­
ró w . A n g lia  p o k ry w a  ty lk o  
po łow ę te j sum y, resztę p o ­
k ry ć  m a ją  In n e  zain tereso­
w ane państw a W spó lnoty  
B r y ty js k ie j.  <s. K.)

Po» prsewrócenbu dnem  
g ó ry  (sjęcle lewe) łódź 
W yposażona w  d w ie  śruby, 
w  c iągu (  aek. p rz y jm u je  
n o rm a lną  pozyc ję  (zdjęcia 
środkow e i  praw e).

-  (FotOwCAF)

Z tajemnic głębinowego świata

ę HISTORIA
*  na perłowo...

PO M PEJU SZ, w ra ca ją c  ze zw yc ięsk ie j w yp ra ­
w y  do M a łe j A z j i  (68 r .  p.n.e.) p rzyw ió z ł stam ­
tąd  do R zym u p ię k n y  n a szy jn ik  z nieznanych 
n ik o m u  op a lizu ją cych  ku le czek . Od tego czasu 
p e r ły  — bo o n ich  m ow a — s ta ły  się na jb a rd z ie j 
poszuk iw aną i  cenną b iżu te rią , o k tó re j po dziś 
dz ie ń  m arzą kob ie ty .

W starożytnym Egip- czasach przedmykeń- 
- cle, Ptolomeusze posia- skich. Sporządzano je z 

dali największą w ów- magnezji, zmieszanej z 
czesnym świecie, kolek wapnem i kwasem wę- 

y cję tych cennych kamie glowym.
ni. Historyk rzymski 
Swetoniusz pisze w kro 
nikach,

W P R A W D Z IE  pogoda n ie ' 
jednego nam  sp ła tać  może, 
fig la , ale ty c h  m ło d o c ia -( 
n ych  m ieszkańców  M iędzy-' 
zd ro jó w  w  c iep lejsze d n i1 
ciągnie ju ż  na plażę...

(FotOić-CAF) ,

Statki
zdalnie :
kierowane

Zespół p ro je k ta n tó w  
z  - In s ty tu tu  B u do w n ic ­
tw a  O krętow ego w  R o- 
s tocku (NRD) op racow a ł 
m etodę e lektrycznego 
zdalnego ste row an ia . Do 
tychczas tego ty p u  urzą 
dzenia budow ano je d y ­
n ie  w  H o la n d ii 1 A n g lii,  
jed n a k  p rz y  zachow aniu 
ko n ta k tu  kab low ego z 
o b iek te m  ste row anym . 
Urządzenie ostatn io w y ­
konane u m o ż liw ia  p re ­
c y zy jn e  zda lne ste row a­
n ie  g łów nego m o to ru  
s ta tk u  dz ię k i zastosowa­
n iu  tra n zys to ró w  i  
w zm acniaczy m agnetycz 
nych . (ZAP)

„  „ „  P rócz p e rło p ła w ó w , w  m o
k r ó lo w a  K le o  raach żVJe w ie le  in n y c h  m ię K r o io w a  t t . ie o  czaków  w y tw a rza ją cych  per

M0RSKA= 
m  MIESZANKA

puśc iła  je  W sp e c ja ln e j spełniają rolę chrzcielnic i  
m ik s tu rz e  w in n e j, po  - Do ’̂
czym  podała 

i 1 rzym sk ie m u

OSLO PORTEM 
678 STATKÓW

Oslo je s t w  Stoandyna 
w ii  po rtem  m a jącym  na j 
w iększą liczbę zare je­
s tro w a n ych  s ta tków , 
je s t m ia n o w ic ie  po rtem  
m ac ie rzys tym  678 jedno­
s te k  o łączn e j pojem noś 
c i 4,84 m in  BR T . N a d ru  
g im  m ie jscu  w śród p o r­
tó w  skan dyn aw sk ich  
zn a jd u je  się Bergen, 
gdz ie  zare jestrow anych 
je s t 460 s ta tk ó w  o  1,43 
m in  B R T . Dalsze m ie j­
sca z a jm u ją : Kopenhaga 
— 364 s ta tk i o 1,83 m in  
BR T, S z tokh o lm  — 301 
s ta tk ó w  o  1,66 m in  BR T, 
G oeteborg — 286 s ta tków  
o 1,21 m in  B R T  1 San- 
d e fjo rd  — 132 s ta tk i o  
860 tys . B R T . (ZAP)

ANGLIA OPÓŹNIA 
BUDOWĘ STATKU 
ATOMOWEGO

sze ś rod k i na prowadze­
n ie  badań w  ty m  zakre­
sie, inacze j bow iem  A n ­
g lia  zostan ie w yp rzed zo ­
na  zaró w n o  przez Japo 
n ię  Jak i  k ra je  kon tyn en  
tu  europe jsk iego, gdzie 
sporządzono i  za tw ie r­
dzono ju ż  {d a n y  budo­
w y  ha nd low ych  jed no ­
s te k  o napędzie a tom o­
w y m . (ZAP)

SPUTNIKI
W ROLI GEOLOGOW

B a da n ia  ge o log iem « 
„ z  p o k ła d u ’ ’ sp u tn ikó w  
będą m ia ły  w ie lk ie  zna­
czenie m . in .  d la  geo lo­
gicznego zbadania zaso­
bó w  suro w có w  i  en e rg ii 
z n a jd u ją cych  s ię  pod po 
w ie rzch n ią  oceanów.

P ró b y  w ie rceń  n a fto ­
w y c h  pod dnem  M orza 
K a sp ijs k ie g o , w yd o b yw a  
n ie  ru d y  żelazne j z pod­
m o rsk ich  z łóż w  N ow e j 
F u n la n d ii o raz tu  i  ó w ­
dz ie  w ęg la  — to  dopie­
r o  początek g ó rn ic tw a  
podw odnego. A  dn o  o- 
w yo h  oceanów  to  n ie ­
prze b ran y  skarb iec su­
row ców , k tó ry c h  w y k o ­
rzys tan ie  m a  u ła tw ić  
¡„zw iad geologiczny”  
spu tn ikó w .

m ic h  a r  rza łe  egzem plarze W ydakny p u c  n a r  dochodzą do  dw ó ch  m e trów  
g o ś c io w i,  d ługośc i 1 k ilk u s e t kg  w a- 

I Za każdą Z pereł w y p i -  g i. S ko ru p y  m usz li, zam yka

I 1 nych kochanków można nę Stalow ą; wewnętrzna 
I 1 byłoby wyposażyć W strona krawędzi muszli jest 
i 1 broń ł  umundurowanie ?rydak"

legion rzymskich żołnie 
rzy; 
zar
B r u tu s a  p r z e d s ta w ia ła  £ £ £ •  JZ 2 J E S T  S T S ? . 
w a r to ś ć  le tn ie g o  p a ła c u  skaw iczn ie  na kS ka  godzin, 
c e s a rs k ie g o . p ó k i p rze dm io t te n  n ie  zo­

stan ie  s tra w io n y  bądź oto- 
W ysoką m ia ły  cenę p e r ty  0WM1y  p e r ło w ym  śluzem, 

w  starożytnośc i. A n n a ły  h i­
s to ryczne zaw ie ra ją  ta kże  P rz e d  k i l k u  la t y  p e -łXvssi ¿¡Krs

( S ił s k a rp e tk i w yszyw ane i c r  z  Pelikanstraat 
pertam i. M ożna za ry z y k o -  sprzedał amerykańskie- 
w ać tw ie rdze n ie , iż  b y ły  to  . . .

i na jdroższe s k a rp e tk i w dzie 
i Jach św iata .

W ed łu g  w szelk iego p ra  
w dopodob ieństw a prze­
w idz ian e na  po łow ę ro­
k u  bieżącego położenie 
s tę p k i pod p ie rw szy b ry  
ty j-s k i s ta tek  o napędź?® 
a tom ow ym  zostanie od­
sun ięte na  da lszy te r ­
m in . Jednostką tą m ia ł
być  ta nko w ie c  o nośnoś- W STRONĘ ODRY 
c i 65.00(1 t .  P la n y  k o n ­
s tru k c y jn e , w ykon an e  
przez t r z y  f i r m y  b ry ty j­
sk ie , n ie  zos ta ły  w  p e łn i 
p rzy ję te  przez rządową 
ko m is ję  d la  spraw  s to­
sow ania en e rg ii a tom o­
w e j we flo c ie  hand lo­
w e j i  to  prawodopodob- 
n ie  zad ecyd u je  o osta­
te cznym  przesun ięciu 
te rm in u .

W  te j n iepew ne j sytua 
e j i  b r y ty js k i przem ysł 
o k rę to w y  czyn i wszyst­
k o , by  decyzja rozpoczę 
c ia  b u do w y n ie  ty lk o  
n ie  zosta ła co fn ię ta , ale 
b y  p rzydz ie lono m u da l-

W e F ra n k fu rc ie  Bad 
O drą tu ż  p rzy  brzegu 
rzek i, zbudow ana zosta 
n ie  w ieża w ysokości 32 
m  i  szerokości 7 m , k tó ­
rą  u w ie ńczy  dzw onn ica. 
F ro n to n  w ieży  zw ró co ­
n y  zostanie w  s tronę Po l 
siki. Od p łaskorzeźby I lu  
s tro ją c e j współczesną 
w a lkę  o p o kó j pobieg­
n ie  p ionow o w  górę w ie  
ży  ozdobny gzym s sym ­
bo lizu ją cy  „d rze w o  ży­
c ia ” . O sta tn io  ukończo­
no  prace nad dokum en­
ta c ją  te chn iczną p o m n i­
ka . (ZA iP)

patra chcąc olśnić An- iy. do nich należy 
toniusza swoim bogać- małż-olbrzym: trydakna

( tr id acn a  gig as), k tó rego
. - . . .  .    m uszle po w ydo byc iu  zuczty z uszu perły 1 roz dna morsk1ego n ierzadk<

twem, wyjęła podczas

. s ko ru p y  sw oje m a zaw  
sze rozw arte . Jeś li w ięc ja -  

p e r ła ,  którą C e  bieś obce c ia ło  choć w  jed  
p o d a r o w a ł  m a tc e  n y m  p u nkc ie  d o tkn ie  m ię-

N a to m ia s t na jdroższą suk­
n ią  b y ła  n ie w ą tp liw ie  suk - 

i n ia  ko ro n a cy jn a  E lżb ie ty  I

mu turyście ogromną 
perłę mieniącą się ol­
śniewającym blaskiem, 
która miała kształ ludz 
kiej głowy i ważyła 6,5

an g ie lsk ie j. Sam ych k le jn o  kg. Oto historia tej nie 
tó w  b y ło  na n ie j p ra w ie  50 zwykłej Derły 
fu n tó w  (ok. 25 kg ) z czego *

i po łow a p rzypada ła  na p e r- „  h r łW „  _
, ły . Jedną z na jcen n ie jszych —,,5 *^  H11 .? eA u . ¡ ^ neJ *  
w spó łcześn ie 1 jed yn ą  w  grom ad-

« sw oim  ro d za ju , je s t p e r ła  n u rko w a ,a  w
( w ie lkośc i gołębiego ja jk a  W * ew nym  m om en
‘ m ająca k o lo r  z ło ty ; obećBle 

u n ik a t te n  przecho w yw a ny  Zy? „ 0h * ™ a ” ,e . w >"P,y - 
Jest We fran cu sk im  m u- n , ł  na  Pow ierzchn ię . Po 

' zeum w  A rte s . w ie log od z inn ym  poszukiw a
B lu zna leź li go ściśniętego 
w  pasie sko ru pa m i try d a k -  

Sposób wydobywania “ y. Sprowadzona ludność z 
pereł jest powszechnie ??blisk!e1 wJ?®ki’ pray *?m- i-  . __ mocy lin wydobyła trydak-znany, ale o tym, ze po na brzeg. G dy rozwarto 
ławia Się je także W  d o  muszlę zgromadzeni tubylcy 
pływie Menu W  Oels- ®óba«*yll, że ręce topielca 
chnitz, chyba nie wszy-
scy wiedzą. Otóż, ta za- 
chodnioniemiecka rzecz 
ka dostarcza rocznie ok. 
200 sztuk pełnowartoś­
ciowych pereł.

g ło w y  w tu rb an ie .

Trydakny żyją ponad 
100 lat, mimo, że są pu­
łapkami śmierci nie

Japońskie syntetyczne Uczą ją się do drapież-
ników. Ich muszle zamy 
kają się wyłącznie w ce 

(wisz)

perły otrzymywane 
tzw. „esence d’orien’ , - • • -
czyli po prostu guaniny lach obronnych, 
rybiej, nie są żadną re­
welacją, gdyż sztuczne 

i 1 perły produkowano już 
w  starożytnej Grecji w

BRETSCHNEIDER zamilkł, ale nie poszedł do 
domu, wciąż jeszcze mając nadzieję, że się dowie 
czegoś ważnego. Szwejk i  jego przyjaciele, nie 
zwracając na niego uwagi, poczęli Bobie opowia­
dać historie o duchach i  innych nadprzyrodzo­
nych zjawiskach. Ktoś opowiedział, że widział 
raz ma własne oczy kota z odciętą głową, który 
zjeżdżał w  nocy po rynnie, inny, że mu się przy­
śnił jego kulawy kuzyn w  chwili, kiedy jak się 
później okazało wpadł pod pociąg, który mu od­
ciął kulawą nogę. Szwejk potwierdził, że takie 
•wypadki dosyć często mają miejsce, dodając, że 
znał piekarza, który był niemową, ale we śnie 
często mówił po hiszpańsku, choć go nigdy nikt 
nie nauczył tego języka. Zakończył serię tych 
dziwnych opowieści Wodiczka, twierdząc, że 
pewnego razu zgubił scyzoryk, a nazajutrz wy­
łow ił z rzeki Wełtawy szczupaka i odnalazł swój 
Własny scyzoryk w jego żołądku.

— To możliwe, — powiedział Bretchmeider, 
kby 6obie zaskarbić jego laski. — Chętnie panu 
Wierzę. Jak się panowie zapatrują na to, żeby 
Urządzić w  Pradze małe powstanko?

— Jeżeli przeciwko Węgrom, to może pan na 
mnie liczyć — rzekł były saper Wodiczka. — 
Mam z nimi stare porachunki. Jak byłem raz 
W Budapeszcie podczas zeszłej wojny, to mi się 
raz jedna staruszka spytała ma ulicy, jakim tram 
iwajem ma jechać na stację, a żęto akurat było 
ezóstego maja, więc mówię, że szóstką. A tu 
nagle wtrąca się taki jeden w cyklistówce i coś 
do miej gada po węgiersku, a później m i mówi 
po niemiecku, że szóstka kursuje tylko do rzeźni 
i  z powrotem, nie zawadzając o stację. I  wciąż 
powtarza „ i  z powrotem“ , jakby go kto pytał 
O zdanie.

— Każdy tramwaj na świecie chodzi tam i z 
powrotem, bo jakby chodził tylko w  jedmą stro­
nę, to nie miałby gdzie się podziać, — zauważył 
filozoficznie Szwejk.

— Ja też to samo mówię, — zgodził 6ię Wo­
diczka. — Więc nic dziwnego, że mnie ten wę­
gierski szmendryk rozzłościł. Gdyby tylko to 
jedno powiedział, że szóstka chodzi do rzeźni, 
rto bym mu może przepuścił, ale za to powtarza­
nie, że z powrotem musiałem mu «drzeć cykli- 
Btówkę z głowy i rzucić ją pod tramwaj, co a-jr ro w K

węgierska publiczność, której zaraz wytłuma­
czyłem, że obraził honor czeskiego munduru. Po 
wiedziałem im  to po czesku, niektórzy coś tam 
krzyczeli, ale jeden Węgier, który przyszedł na 
ostatku i dobrze nie wiedział o co się rozchodzi, 
zaprosił mnie na piwo. Gadał trochę po czesku, 
nawet powiem, że nie najgorzej. Podnieśliśmy 
kufle za zdrowie austro-węgierskiej monarchii* 
tylko że monarchii, jak się później przekonałem, 
mało to pomogło. Facetowi widocznie zależało, 
żebym miał o Węgrach dobre zdanie, ale mnie 
nie tak łatwo przekupić. Swojego stanowiska 
nie zmieniłem i nigdy nie zmienię, bo jak mu 
powiedziałem, żeby postawił jeszcze jedno piwo, 
to udał, że po czesku wcale nie rozumie i  po­
szedł do domu. Więc już z tego widać, jak dale­
ko skąpstwo może doprowadzić człowieka, zwla 
szcza jeżeli jest Węgrem.

Skąpstwo od narodowości nie zależy — po­
wiedział Bretschneider, pragnąc wykazać swoją 
bezstronność i wykształcenie. — Sknerów i  skąp­
ców można spotkać w  każdym narodzie.

— Tak? Takiś pan mądry? — oburzył się 
Wodiczka. — Widziałeś pan kiedy skąpego Cze- 

ag o?® lepisi mgwii yłasnęga

dobra, zanim m i pan odpowie, bo na kłam­
ców znajdzie się rada!

Bretschneider począł coś mamrotać, ale Wo­
diczka przybrał groźną postawę, żądając jasnej 
odpowiedzi na swoje pytonie. Zapachniało grub­
szą awanturą. Szwejk postanowił ją zażegnać, 
oświadczając, że chociaż Wodiczka jest jego 
starym przyjacielem, musi w  tym wypadku sta­
nąć po stronie Bretechneidera:

— Skąpych ludzi wszędzie można znaleźć, ! 
to  nawet bez wielkiego szukania. Weźmy na 
przykład taką panią Kustowską, o której już k il 
ka razy opowiadałem. Czeszka z dziada pradzia­
da, ale jednakowoż słynęła ze skąpstwa i złośli­
wego charakteru w  całej Pradze. Mógłbym 
opowiedzieć o niej historyjkę, której panowie je­
szcze nie słyszeli, tylko się obawiam, że mój 
przyjaciel Wodiczka będzie mi przeszkadzał, bo 
widzę z jego miny, że się uparł.

— Nie mam pojęcia o co ci chodzi* ale całko­
wicie się z tobą zgadzam, -— rzekł Wodiczka, 
który nagle poweselał.

Miało to oznaczać, jak się Szwejk domyślił, 
że sprawę z Bretschneiderem Wodiczka gotów 
jest odłożyć. Inni panowie wyrazili wielką o- 
chotę wysłuchania nowej historyjki o pani Ku- 
stowskiej, wobec czego Szwejk, łyknąwszy piwa, 
przystąpił do rzeczy.

‘— A więc, — zaczął — pani Kustowską, jak 
to wszystkim wiadomo, była strasznie skąpa i 
nigdy nie wydawała pieniędzy na żadne głup­
stwa, ale raz się zapoznała z jedną panią z Żyż- 
kowa, która jej doradziła, żeby sobie kupiła 
uczoną srokę, która była do sprzedania w skle­
pie przy ulicy Letnej. „Zrobi pani dobry inte­
res“, mówi znajoma z Żyżkowa, „bo dużo pani 
taka sroka nie zeżre, a jak trochę podrośnie, 
to ją pani sprzeda z zyskiem i  pani kapitał wy­
bornie się pani oprocentuje“ . I jeszcze dodaje, 
że srokę można nauczyć gadać zupełnie tak sa­
mo jak papugę, więc może zabawić przy okazji 
gości, co też ma swoje znaczenie. Pani Kustow- 
ska dała się przekonać i  nabyła srokę za cztery 
korony. Chcieli za <nią pięć, ale koronę utargo-

Wieża
strażacka
w służbie
na morzu

CORAZ większego znaczę 
n ia  n a b ie ra ją  m orsk ie  prze 
w o zy  p a liw  p łyn n ych , co­
raz  w ięce j ta nko w có w  prze 
w oz i ropę na fto w ą . N iebez­
pieczeństwo pożarów  w  po r 
ta ch  w ciąż w zrasta , w zw iąz 
k u  z czym  po rtow e straże 
ogniow e o trzym u ją  coraz 
doskonalszy sprzę t do ga- 
szetnia pożarów.

W  A n g lii zbudow ano spe­
c ja ln y  sta łek-pom pę, z 
w m o ntow aną na pokładzie 
stożkow ą wieżą. M a ona 13 
m  w ysokości i  dw ie  p la tfo r  
m y  położone jedna nad 
drugą . Na każd e j p la tfo r­
m ie  um ieszczone są cz te ry  
pom py, każda o w yda jno ś­
c i 14 m  sześć, w od y n a  m i 
n u tę  p rz y  c iśn ie n iu  7 atmo­
s fe r. Z am iast w o d y  pom py 
te  mogą podaw ać c z te ro k ro t 
n ie  w iększą ilość p ia ny . Po 
nad gó rną p la tfo rm ą  w zno­
s i się kab ina , skąd zda ln ie 
k ie row a ć  m ożna w szys tk im i 
po m pa m i i  s iln ik ie m  s ta tku .

U ru cho m ie n ie  s iln ik ó w  i  
pom p odbyw a się au tom a­
tyczn ie  w  ciągu 30 sekund 
przez pociśnięcie guz ika  na 
p u lp ic ie  s te row niczym . Sta­
te k  zaopatrzony je s t w  po­
tężne m egafony do przeka­
zyw a n ia  poleceń d la  załogi 
p łonącego o k rę tu . S tatek po 
ża rn iczy  o b s ług u je  dw óch 
lud z i.

W  lu ty m  b r. u p łyn ą ł okres 
p ró b n y  p ie rw sze j p ływ a ją ­
ce j w ieży  s traża ck ie j. P o­
n iew aż pracow ała  bez uste­
re k , portow e w ładze angie l 
sk ie  m a ją  zam iar zam ów ić 
w iększą serię DOttObpych
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